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Poznań, 9 maja.

W sprawie niemiecko-szwajcarskiego 
zatargu.

Inspektora policyjnego Wohlgemutha 
przesłuchiwano w berlińskiero minister­
stwie spraw zewnętrznych. Rezultat 
przesłuchania tego publikował wtorkowy 
„Reichs-Auzeiger“ a protokół odnośny 
podpisany jest przez tajnego radzcę le- 
gacyjnego Kaysera jako i przez samego 
Wohlgemtttha.

Protokół stwierdza, że Wohlgemutha 
pochwycili w łapkę socyaliści — a dalćj, 
że prowadził on znana korespondencyą.

W dniu 1 marca 18KK począł Wohl­
gemuth w Mylhuzie sprawować dozór po­
licyjny uad kontrabandą, za pomocą którćj 
do Niemiec ze Szwajcaryi przemycano 
przez Mylhuzę gazety i broszury socjali­
styczne. Od kilku lat robotnik pewien 
był powiernikiem tamtejszój policyi — a 
przez robotnika tego wszedł Wohlgemuth 
w stosunki z krąwcem Lutzem, członkiem 
zurycbskiego centralnego zarządu socyali­
stów i jednym z głównych przemytulków; 
z upoważnienia policyjnego inspektora 
Hartensteina i po naradzie z strasburskim 
policyjnym inspektorem Żabnem rozpoczął 
on z Lutzem korespondencyą, pisząc do 
niego z Badenu pod nazwiskiem Karania.

Po pierwszym tym liście, tyczącym się 
socyalistów w Alzacyi i Lotaryngii, zjechał 
się Wohlgemuth z Lutzem w Rlieiufelden 
— a Lutz, coraz to więcej umiejąc pozy­
skać zaufanie łatwowiernego inspektora, 
przyrzekł mu dostarczyć materyału i do­
kumentów zażądanych o ruchu socjali­
stycznym.

Wohlgemuth twierdzi jednak, że nie 
tylko zakazał wręcz Lutzowi urządzać 
prowokacyi, mogących doprowadzić do 
kompromitacyi w obec władz i samych 
socyalistów — ale i osobiście zaręczył 
mu za powstrzymanie się swoje zupełne 
od niebezpiecznej takićj igraszki.

Skoro Lutz posiadał już większą ilość 
listów Wohlgemutha w ręku, sprowadził 
go na schadzkę ową do Rheinfelden, a 
według protokułu przyaresztowanie nastą­
pić miało po poprzednićm ułożeniu spisku 
z tamtejszym komisarzem policyi szwaj­
carskiej.

Wohlgemuth zauważa bowiem, że 
aresztowano go już po trzech minutach 
tajnój rozmowy z Lutzem — że komisarz 
natychmiast wspominał mu o niebezpie­
cznej korespondencyi — że wreszcie 
Lutza po aresztowaniu natychmiast pu­
szczono na wolność.

Co prawda, to wszystko to nie tyczy 
się rzeczy samćj i nie zmienia jćj postaci 
bynajmniej — choćby nawet i socyaliści 
byli się tu u-bwycili systemu intrygi i 
zdrady.

Wszakże oto sam Wohlgemuth przy- 
znaje następnie w protokule, że w liście 
do Lutza z 5 kwietnia użył wyrażenia: 
„Informuj mnie Pan bezustannie o wy­
padkach i wichrz Pan dzielnie dalej.“ 
(Wiihlen Sie nur lustig darauf los).

Wprawdzie stara on się następnie do­
wieść, że w słowach tych nie ma namo­
wy do czynności agitatorskich — ale ra­
czej tylko dodaje on Lutzowi zapała do 
wydobywania ze wszelkich możliwych ką­
tów informacyi dla sprawozdań.

Zdaniem Wohlgemutha tenże sam list 
ma wykazywać, że chodziło mu tylko o 
tyidomości o agitacji wyborczój socya­
listów w Alzacyi, a zwłaszcza w Dorna- 
chu i Mylhuzie. Frazes powyższy nie 
ma więc zawierać prowokacyi do wich­
rzenia i wywoływania agitacyi — zwła­
szcza, że już ustnie Wohlgemuth odra­
dzał Lutzowi wszelkich tego rodzaju kro­
ków ; sądził on więc, że Lutz pojmie 
ten frazes jedynie w tym sensie — że 
autorowi listu chodzi tylko o dokładne 
informacye.

W ten sposób stara się policyjny in­
spektor osłabić wrażenie pochwyconego 
listu i interpretować go w sposób jaknaj- 
dyplomatyczniejszy. Aby sprawę módz 
jednak należycie ocemć, trzebaby mieć 
przed sobą całą korespondencyą Wohl­
gemutha z Lutzem.

Wówczas to będzie można stwierdzić, 
czy rzeczywiście odnośny ustęp listu in­
kryminowanego brzmiał tak, jak twierdził 
zurychski „Volksblatt“ t. j. w sposób 
następny: „Nie bądźże Pan tak głupim, 
pracuj dla nas, -- jeżeli Pan tego nie 
zrobisz, to zrobi z pewnością kto inny. 
<Ai sam przecież jestem za waszemi usi­
łowaniami, ale z nich żyć nie można i 
dla tego trzeba brać, co się nadarzy. 
Jeśli Pan będziesz dzielnie wichrzył i re-

ferował, to o pieniądzu nie będzie nam 
chodziło, gdyż ua takie cele mamy ich 
podostatkiem.“
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Paryż, 7 maja. Prezydent Carnot 

dziś przed południem przyjmował robo- 
tuików, którzy pracowali uad wieżą Eiffla, 
a którzy doręczyli mu model wieży wraz 
z albumem zawierającym ich podpisy. 
Prezydent podziękował im, poczćm robo- 
tuicy opuścili pałac elizejski wydając 
okrzyki na cześć jego i rzeczypospolitój.

Paryż, 7 maja. Ajeut dyplomatyczny 
niemiecki p. Schoen odwiedził ministra 
spraw zagranicznych, p. Spullera, win­
szując w imieniu cesarza i ks. Bismarcka 
szczęśliwego przebiegu zamachu ua pre­
zydenta Carnota. Ambasador niemiecki 
lir. Münster telegraficznie osobiście złożył 
życzeuia i powinszowania prezydentowi 
rzeczypospolitój.

Pogrzeb syna Rochefort i odbył się 
wśród licznego współudziału delegowanych 
komitetów rewizjonistycznych i socjali­
stycznych. Między nadesłanemi kwiatami 
odznaczała się korona ofiarowana przez 
samego Rochefurta. W chwili opuszcza­
nia domu żałobnego zaszło małe starcie 
między policyą a orszakiem. Zresztą po­
grzeb odbył się w porządku.

Ponieważ wykazało się, że Perrin po­
siada zupełnie zdrowe zmysły, przeto le­
karze nie będą go badać. Miał on wy­
brać na obrońcę p. Laguerre, który natu­
ralnie jednak nie podejmie się obrony. 
Znawca zrewiduje rewolwer użyty do za­
machu, aby się przekonać czy nabity był 
kulą.

Paryż, 8 maja. Komisya śledcza se­
natu słuchała dziś wielu świadków, mię­
dzy którymi nie było jednak wybitniej­
szych politycznych osobistości. Postano­
wiono przyspieszyć prace tak, aby śledz­
two we dwa tygodnie mogło być ukoń­
czone. Następnie zwoła p. Merlin całą 
komisyą i zda jój sprawę z osiągniętych 
rezultatów.

Bruksela, 7 maja. Król belgijski 
zamierza podobno .zwołać we wrześniu 
mocarstwa europejskie na konfereucyą do 
Brukseli w celu uzupełnienia uchwał ber­
lińskiej konferencyi państwa Kongo.

Londyn, 7 maja. Parlament po 
dwudniowćj debacie zatwierdził dziś 277 
głosami przeciw 136 drugie czytanie bilu 
o wzmocnieniu państwowej marynarki.

Wiedeń, 7 maja. „Polit. Korresp.“ 
donosi z Bukaresztu, że król wraz z na­
stępcą tronu w ciągu przyszłego tygodnia 
zwiedzą rozpoczęte prace fortyfikacyjne, 
zapraszając na rewizyą tę członków ciała 
dyplomatycznego.

Wiedeń, 7 maja. Dotychczasowy po­
seł Stanów Zjednoczonych, jenerał Law- 
ton, przybył tudotąd znów po ukończeniu 
urlopu i oczekuje następcy swego, p. 
Granta, który przybędzie w dniu 10 b. m., 
aby mu oddać tekę poselstwa.

Wiedeń, 7 maja. W parlamencie 
odpowiadał minister sprawiedliwości na 
interpelacyą dep. Kronawettera, tyczącą 
się aresztowania lwowskiego studenta 
Dwernickiego przez władze rosyjskie. 
Rząd Austryi nie odebrał dotychczas je­
szcze w sprawie tej urzędowego donie­
sienia — ale ministerstwo spraw zagra­
nicznych zarządziło już badania, których 
rezultatu wypada odczekać.

Wybory delegatów naznaczone są na 
14 maja.

Wiedeń, 8 maja. Parlament obra­
dował w dalszym ciągu nad etatem mini­
sterstwa sprawiedliwości. Minister spra­
wiedliwości przemawiał za koniecznością 
obsadzania urzędów sędziowskich w Ka- 
ryntyi i Krainie sędziami, posiadającymi 
dwa języki.

Dalej zaznaczył minister, że w sty­
czniu rozesłał do prokuratoryi państwo­
wych okólnik, aby nie ścigali wszystkich 
krytyk i polemik dziennikarskich przeciw 
rządowi jako zakusów do szerzenia nie­
nawiści przeciw rządom państwa.

Peszt, 7 maja. Sejm węgierski zna­
czną większością głosów zatwierdził budżet, 
służący za podstawę debacie poszezególnój.

Praga, 8 maja. Woźnice pragsko- 
śmichowskićj kolei konnćj rozpoczęli strejk, 
w skutek czego natychmiast im wypowie­
dziano miejsca i zastąpiono innymi ludźmi.

Grac, 8 maja. Urzędnicy hradeckiej 
kolei konnćj wystósowali do rady nad- 
zorczćj, do urzędu namiestnictwa i rady 
gminnćj podanie o podwyższenie płacy.

Petersburg, 7 maja. Minister spraw 
wewnętrznych, hr. Tołstoj, zwarł dziś o 
wpół do piątój z wieczora.

Rzym, 7 maja. Nowy poseł serbski 
dla Wieduia i Rzymu, Petroniewicz, 
przybył tu dziś dla doręczenia królowi 
Humbertowi listów uwierzytelniających.

Rzym, 7 maja. Na dzisiejszćm po­
siedzeniu parlamentu włoskiego uzasa­
dniali deput. pp. Sonnino, Breganze, 
Roux, Allesandro, Costa i Arbib interpe- 
lacye swe w sprawie afrykańskićj po­
lityki rządu. — Obrady odroczono do 
jutra.

Bern, 7 maja. Rada związkowa wy­
daliła dziś pewną liczbę osób skompromi­
towanych w zamachu bomb dynamitowych 
w Zurychu.

Blałoyród, 7 maja. Dzisiaj poświę­
cono uroczyście nowoutworzony konsulat 
serbski w Monastyrze.

Bukareszt, 7 maja. „Agence Rou­
maine“ donosi, że Izby zejdą się na uo- 
wo w dniu 20 maja. Michał Sturdza 
mianowany został jeueraluym konsulem 
w Carogrodzie.

Ateny, 7 maja. Poświęcenie pomni­
ka admirała greckiego Miaulisa odbyło 
się dziś w Syrze w sposób nader uro­
czysty. Sam król wygi sił dłuższą mo­
wę, w którćj sławił zwłaszcza znaczenie 
i czyny marynarki greckiój. Król wraz 
z innymi członkami rodziny królewskiej 
jutro ma tudotąd powrócić.

Carogród, 7 maja. Ambasador tu­
recki w Paryżu, Essad pasza odwołany 
został tudotąd. Rozchodzi się wieść, że 
na rozkaz sułtana misya turecka nie uda 
się wcale do Zanzybaru.

Buenos-Ayres, 8 maja. Zwyczajna 
seRya parlamentu argentyńskiego otwartą 
dziś została mową przewodniczącego, w 
którćj położony był przedewszystkićm 
przycisk na pomyślność finansowego po­
łożenia, obniżenie podatków, zmniejszenie 
wydatków i rozwój narodowych źródeł 
dochodowych.

Rzym, 9 maja. Król wraz z na­
stępcą tronu 19 b. m. z wielką świtą 
wyrusza do Berlina. Towarzyszy mu 
p. Crispi. Do Berlina przybędzie równo­
cześnie niemiecki ambasador w Rzymie, 
hr. Solms.

skiego a gdzieby to miało być niemo- 
tebnśm, będziemy czuwali zarówno wza­
jemnie nad sobą, jak nad nieobecnymi 
dzisiaj sąsiadami, krewnymi i znajomymi 
naszymi, aby nad przyswojeni, m dzie­
ciom swym umiejętności czytania i pisa­
nia w polskim języka wedle możności 
pracowali.

Dalój zanosimy prośbę do posłów naszych, 
jako przedstawicieli naszój narodowości w obec 
rządn, aby mimo oświadczenia ministra Gossle- 
ra, że rozporządzenia swego u i e cofnie, w 
walce o święte prawa nasze a mianowicie o 
prawo nauki języka polskiego w szkole, jak 
dotąd, tak i nadal nie ustawali.

Niemniój zanosimy prośbę do naszego 
czcigodnego dncbowhństwa, aby podobnie, jak 
w inycb sprawach narodowych, tak i w tej 
pracy około zachowania dzieciom naszym oj­
czystego języka przodowało nam przykładem 
wytrwałości i poświęcenia, tóm więcój, że 
według wyraźnego oświadczenia ministra Goss- 
lera rząd nauki języka polskiego nie wzbra­
nia a osobliwie w tej mierze osobom ducho­
wnym żadnych zgoła trudności robiś nie myśli 
i nie będzie.

Nakoniec oświadczamy, że wszystkimi pra­
wnymi środkami starać się będziemy, aby 
krzywdy nam wyrządzone a mianowicie tę, 
która dzisiejszego wicca jest przedmiotem, 
usunięto i naukę języka ojczystego w szkołach 
dzieciom naszym przywrócono.

Buk, dnia 5 maja 1889.

* Z Rzymu piszą do „Czasu“:
Ojciec św., przyjmując w ostatnich dniach

kilku katolików Polaków, zapewniał ich raz 
jeszcze pod względem swych zamiarów co do 
ich kraju. Powiedział on im (mogę was o 
tóm zapewnić bez obawy zaprzeczenia), że 
nigdy nie poświęci interesów religijnych Pol­
ski, i że nigdy nie zezwoli na usunięcie pol­
skiego języka z obrzędów kościelnych, czego 
od niego tylokrotnie żądano. Papież — rzekł 
Leon XIII — nie uczyni tego nigdy, gdyż 
nie może zdradzić uświęconych interesów Ko­
ścioła. „Niechaj więc Polska ma w nas 
zaufanie, a będzie zadowoloną“. Dodaję przy- 
tćm, że powstały nowe trudności z powodu 
zamianowania Biskupa wileńskiego i że za­
mianowanie to raz jeszcze poszło w odwlokę.

Nasze stosunki kościelne.
Przedwczorajszy artykuł nasz pod po­

wyższym tytułem powtórzyła ostatnia „Ger­
mania“ (Nr. 106, Erstes Blatt) w dosło­
wnym przekładzie p. t.: „Die Kirchlicben 
Verhaltniase in Posen u. Westpreussen,“ 
a równocześnie znana hektografowana ko­
respondencja katolicka z Berliua wzięła 
go za temat do artykułu p. t. „Die Kir- 
chenpolitische Lagę in polnischen Dió- 
cesen.“ Autor korespondencyi pragnie 
uzupełnić nasz artykuł kilku szczegółami, 
które tutaj powtarzamy, jakkolwiek nie 
były one nieznane naszemu autorowi, a 
pominięte przez niego zostały tym razem 
z zupełną samowiedzą i nie bez celu.

Słusznie — pisze korespondent —. 
uważa polskie pismo za główne zło wła­
dzę dyskrecyjną, — a ta uwydatnia się 
nie tylko przy prawie veta i przy kwe- 
styi otwarcia seminaryum duchownego w 
Poznaniu, lecz także przedewszystkićm 
w sprawie klasztorów. Nigdzie nie wy­
wiera rząd przy obsadzaniti probostw ta­
kiego wpływu, jak w W. Ks. Poznań- 
skićm. Znanych jest tylko wprawdzie 6 
wypadków, ale co się dzieje za kulisami, 
ze strony znanego pana Perkuhna, który 
był dawnićj komisarzem państwowym, a 
obecnie jest decernentem dla spraw ko­
ścielnych przy rejencyi poznańskiej! Oto 
nowy, bardzo charakterystyczny fakt. Już 
przed rokiem odrzuciła rejeneya dawniej­
szego redaktora „Germanii“, ks. Sz., 
który od prywatnego patrona otrzymał 
prezentę na probostwo lgińskie. Następnie 
powołany przez ks. Arcybiskupa na admi­
nistratora probostwa opalenickiego i przez 
patrona Arcybiskupowi razem z dwoma 
innymi prezentowany, nie otrzymał pro­
bostwa. Dla czego nie? Pewnego nie 
doszło w tćj sprawie nic do wiadomości 
publicznój, tyle pewna, że wina nie była 
tutaj po stronie ks. Arcybiskupa. Innego 
redaktora „Germanii“, ks. Falk, chciał 
Arcybiskup powołać do niemieckiego ko­
ścioła pofrańciszkańskiego do Poznania. 
Rząd oparł się temu stanowczo i prze­
prowadził nie tylko to, że Arcybiskup 
odstąpił od pierwotnego zamiaru, ale nadto 
posadę tę przez prawie 9 miesięcy mu- 
siał pozostawić bez obsadzenia- Dziwnym 
sposobem opóźnia się także- obsadzenie
dwóch innych probostw...... . ostatecznie
dojdzie do tego, że najwyższą instancyą 
w sprawach kościelnych będzie rząd. 
Ponure niezadowolenie ogarnia szeregi do­
brze usposobionego duchowieństwa, pod­
czas kiedy karyerowicze manifestują swo­
ją lojalność przez wstrzymywanie się od 
wyborów (ba nawet przez wybieranie pro­
testantów ! Przyp. Red. „Kur.“) i przez 
częste odwiedzanie urzędników. Nad je­
dną rzeczą ubolewa atoli przedewszystkićm 
duchowieństwo, że władza arcybiskupia 
dotąd nie zdecydowała się na to, aby 
wszystkie wypadki veto ogłaszać drukiem 
w urzędowym „Dzienniku Kościelnym" z 
podaniem powodów, które rząd przecież 
na mocy prawa wymienić musi..... Cha­
rakterystyczną jest bardzo rzeczą, że 
rząd nie pozwolił dotąd żadnemu zako­
nowi powrócić do Księstwa. Nawet nie­
wieście zakony są wykluczone, tak samo

ZSezol-CLC^r©
uchwalone na wiecu w Buku brzmią jak 
następuje:

My zgromadzeni na wiecu dzisiejszym ojco- 
owie rodzin polsko-katolickich miasta Boku i 
okolicy w przekonaniu: że przez usunięcie 
nauki języka polskiego ze szkół dzieje się 
dzieciom krzywda 1) pod względem religijnym, 
gdyż dzieci nasze w języka sobie obcym prawd 
wiary św. należycie przyswoić sobie nie są w 
stanie; 2) pod względem narodowym, gdyż 
równocześnie z utratą ojczystego języka ginie 
w dziecka poczucie odrębności narodowćj przez 
dziadów i pradziadów naszych w spnściżnie 
nam pozostawionój; 3) pod względem inte­
lektualnym, skoro dziecko w obcym niezna­
nym sobie języku pierwsze pobierając nauki, 
jak trzeba, korzystać z nich nie może skut­
kiem tego 4) pod względem materyalnym, 
gdyż nieudolność radzenia sobie w różnych 
sprawach późniejszego, samodzielnego bytu, 
musi być koniecznem następstwem niedosta­
tecznego korzystania ze szkoły.

Dalćj w przekonaniu, że przez toż usu­
nięcie nauki języka polskiego pokrzywdzeni 
jesteśmy w sprawach naszych narodowych i 
to wbrew prawu Boskiemu i prawom przy­
rodzonym, nadto wbrew traktatom międzyna­
rodowym oraz uroczystym zapewnieniom kró­
lów pruskich, uchwalamy co następuje :

1) starać się będziemy o większe, jak 
dotąd rozpowszechnianie pomiędzy dzieć­
mi naszemi elementarzy polskich, służąc 
w tym względzie jeden drugiemu radą 
i pomocą;

2) starać się będziemy o zakładanie jak 
największćj liczby Kółek rodzicielskich i 
parafialnych w celn nauki języka pol­

kongregacya świeckich księży w Gosty­
niu. Za to natomiast proteguje się pro­
testanckie diakoniski, — protestauckie 
kościoły wyrastają jak grzyby po deszczu. 
W sprawie szkólnćj jeszcze gorzćj. Pra­
wie wszyscy proboszczowie wykluczeni 
są od iuspekcyi szkólnćj, dzieci pobierają 
uaukę religii w obcym dla siebie języku, 
a za lat kilka, w obec wykluczenia nauki 
polskiego języka, nie będą mogły używać 
katechizmu i polskićj książki do uabo- 
żeństwa“.

Myśmy już to samo pisali niejedno­
krotnie — ale dobrze, że katolicy Niem­
cy usłyszą taki głos z ust katolika 
Niemca. ______________

Austryackie nowele szkolne.

Już przedwczoraj podaliśmy pod tele­
gramami dość obszerne streszczenie nowćj 
austryackićj ustawy szkólnćj, zlożonćj z 
trzech samodzielnych nowel, — dziś po- 
dajemy dla ważności przedmiotu, który 
niezawodnie wywoła bardzo rozległą dys- 
kusyą, raz jeszcze ustawę w dosłownćm 
tłomaczeniu:

A. Projekt do ustawy względem za­
stępstwa uamiestnika w radach szkólnych 
krajowych we Wiedniu, Pradze i Lwowie 
opiewa:

§ 1. Przy radach szkólnych krajo­
wych we Wiednia, Pradze i Lwowie zo- 
staje ustanowiony osobny urzędnik dla 
zastępowania namiestnika. Mianowany 
on będzie przez cesarza na wniosek mi­
nistra wyznań i oświaty, otrzymuje tytuł 
„wic^pn zydeuta c. k. rady szkólnćj kra­
jów ćj“ i stoi w 5 klasie rangi.

§ 2. Wykonanie tćj ustawy polecam 
Mojemu ministrowi wyznań i oświecenia.

B. Piojekt do ustawy względem sy- 
stemizowania posad inspektorów szkólnych 
obręgowych brzmi:

§ 1. Jako okręgowi inspektorowie 
szkólni będą nadal ustanowieni osobni 
urzędnicy dla nadzoru szkół.

Ci okręgowi inspektorowie szkólni, 
którzy będą mianowani przez ministra 
wyznań i oświaty, stoją w 9 klasie rangi; 
minister wyznań i oświaty może jednak 
pojedyńczych inspektorów szkólnych okrę­
gowych przenieść do 8 klasy rangi. 
Liczba ostatnich nie może jednak prze­
kraczać trzecićj części wszystkich syste- 
mizowanych posad.

§ 2. Wykonanie tćj ustawy nastąpi 
w miarę corocznie w budżecie państwa 
na ten cel konstytucyjnie przyzwolonych 
środków.

§ 3. Postanowień względem wymiaru 
dyet i ryczałtu na koszta podróży inspe­
ktorów szkólnych okręgowych nie dotyka 
ta ustawa.

§ 4. Wykonanie tćj ustawy polecam 
Mojemu ministrowi wyznań i oświecenia.

C. Przedłożony Izbie panów projekt 
do ustawy, mocą którego zmienione zostają 
niektóre postanowienia ustawy z 14 maja 
1869, względnie ustawy z 2 maja 1883 
o zasadach nauki w szkołach ludowych, 
brzmi jak następuje:

Artykuł I.
Następujące paragrafy ustawy z 14 

maja 1869 (dz. p. p. Nr. 53) względnie 
ustawy z 2-go maja 1883 r. (dz. p. p. 
Nr. 53) względem zasad nauki w szkołach 
ludowych tracą moc ohowięzującą w swem 
dotychczasowem brzmieniu i mają opie­
wać, jak następuje:

§ 5. O naukę religii starają się i ta­
kową przedewszystkiem nadzorują odnośne 
władze kościelne (naczelne władze izraeli- 
ckich gmin wyznaniowych.) Wyznaczyć 
się mająca na naukę religii liczba godzin 
będzie oznaczoną przez krajową władzę 
szkolną w porozumieniu z naczelną władzą 
kościelną. Jeśli porozumienie nie przyjdzie 
do skutku, natenczas władza szkolna kra­
jowa ma zasięgnąć decyzyi ministra wy­
znań i oświaty. Rozkład materyału nau­
kowego na poszczególnych kursach usta­
nawiają -władze kościelne. Nauczyciele 
religii, władze kościelne i stowarzyszenia 
religijne ulegają ustawom szkolnym i wy­
danym w ich zakresie rozporządzeniom 
władz szkolnych. Przy układaniu planu 
szkolnego i naukowego (§ 4) ma ohowię- 
zywać zasada, iż nauczycielom religii we 
wszystkiem, co dotyczy nauki i wychowa­
nia, należy przyznać równe stanowisko 
z nauczycielami świeckimi. Zarządzenia 
co do nauki religii i ćwiczeń religijnych 
wydają naczelne władze kościelne i zawia­
damiają o tem władzę szkolną krajową, 
która w razie wątpliwości ma się starać 
o odpowiednie porozumienie z naczelną 
władzą kościelną. Jeśli porozumienie nie 
przyjdzie do skutku, natenczas władza



szkolna krajowa ma zasięgnąć decyzji 
ministra wyznań i oświaty. Poczyuione 
zarządzenia winna władza szkolna krajowa 
podać do wiadomości władz szkolnych 
okręgowych celem ogłoszenia takowych 
kierownikom szkół. W tych miejscowo­
ściach, gdzie nie ma duchownego, któryby 
mógł regularnie udzielać nauki religii, 
może nauczyciel za zgodą władzy kościel­
nej być zobowiązanym do ws[*ótdzialania 
przy tej nauce dla dzieci, należących do 
jego wyznania, w myśl wydanych przez 
władze szkolne zarządzeń. Jeśli Kościół 
lub stowarzyszenie religijne zaniedba jk>- 
starania się o naukę religii, ma władza 
szkolna krajowa po wysłuchaniu intere­
sowanych poczynić potrzebne zarządzenia.

§ 21. Obowiązek uczęszczania do 
szkoły rozpoczyna się z ukończonym 
szóstym, a trwa do ukończonego czter­
nastego roku życia. Wystąpienie ze 
szkoły może atoli nastąpić tylko wtedy, 
jeśli uczniowie posiadają przepisane dla 
szkoły ludowój najpotrzebniejsze wiado­
mości, jakoto z religii, czytania, pisania 
i rachunków. W pospolitych szkołach 
ludowych po ukończeniu sześcioletniego 
uczęszczania do szkoły, należy dzieciom 
na wsi i w miasteczkach i dzieciom nie­
zamożnych klas ludności w miastach na 
prośbę icb rodziców lub tychże zastępców 
przyznać z powodów godnych uwzglę­
dnienia ulgi co do regularnego uczęszcza­
nia do szkoły. Ulgi te mają polegać na 
ograniczeniu nauki na pewną część roku, 
lub na pótdniową naukę, lub na poje­
dyncze dnie w tygodniu. Ulg tych na­
leży użyczyć także dzieciom całych gmin 
szkólnych na wsi i w miasteczkach, jeśli 
reprezentacye wszystkich należących do 
szkoły gmin na mocy uchwał rad gmin 
nych ó to proszą. W tym wypadku plan 
naukowy może być tak urządzony, iżby 
skrócona nauka udzielaną była dzieciom 
w osobnych, od innych uczniów rozłą­
czonych oddziałach, aż do ukończenia 14 
roku życia. We wszystkch powyżćj prze­
widzianych wypadkach ma być nauka 
w ten sposób udzielaną, aby uczniowie 
osiągnąć mogli ogólnie przepisany cel 
szkólny. Na końcu roku szkólnego może 
uczniów, którzy jeszcze nie ukończyli 14 
roku życia, który jednak ukończą w na- 
stępnem półroczu, i którzy zupełnie wy­
uczyli się przedmiotów dla szkoły ludo­
wój przepisanych, z ważnych powodów 
uwolnić okręgowy nadzór szkólny od dal­
szego uczęszczania do szkoły.

§ 54. Sprzeczne z obowiązkami za­
chowanie się personału nauczycielskiego 
w szkole i postępowanie po za szkołą, 
szkodzące powadze stanu nauczycielskiego 
i działalności tegoż jako wychowawców 
i nauczycieli, pociąga za sobą zastoso­
wanie środków dyscyplinarnych, które 
następują niezależnie od ewentualnego 
karno-sądowego ścigania. Bliższe szcze­
góły postanawia w tój mierze ustawo­
dawstwo krajowe, przyczem ma być uwa- 
żanem za zasadę, iż uwolnienie od służby 
lub wydalenie z zawodu nauczycielskiego 
przeciw dyrektorom tudzież przeciw na­
uczycielom starszym i młodszym, mają- 
eym stale posady, może nastąpić tylko 
na podstawie poprzedniego prawidłowego 
dochodzenia dyscyplinarnego. Do wyko­
nywania funkcji, przekazanych władzom 
szkólnym krajowym co do dyscyplinarnego 
postępowania z personalem nauczyciel­
skim, będą utworzone z członków tój 
władzy osobne senaty dyscyplinarne, któ­
rych skład i regulamin ustanowiony bę­
dzie drogą rozporządzenia.

§ 71. Prywatne zakłady stoją pod 
nadzorem państwowych władz, powoła­
nych do nadzorowania publicznych zakła­
dów odpowiedniój kategoryi. Kierownicy 
zakładów prywatnych są za ich prawi­
dłowy stan odpowiedzialni władzom.

§ 72. Zakłady prywatne mogą od 
ministra wyznań i oświaty otrzymać pra­
wo wystawiania mających ważność pań­
stwową świadectw, jeśli organizacya i cel 
nauki odpowiadają szkole publiczuój ró- 
wnój kategoryi. Jeśli przez taki zakład 
naukowy uczynionóm będzie zadość po­
trzebie nauki w szkołach ludowych, o 
czóm w każdym wypadku na prośbę re­
prezentantów należących do szkoły gmin 
i po wysłuchaniu władzy szkólnój okrę- 
gowój orzeka władza szkólua krajowa, 
natenczas, w razie zabezpieczonego na 
dłuższy czas istnienia takiego zakładu 
prywatnego, może być zaniechanóm utwo­
rzenie publiczuój szkoły równój kategoryi. 
Czy, wśród jakich warunków i w jaki 
sposób utrzymujący tego rodzaju zakłady 
naukowe prywatne mogą być uwolnieni 
od opłat na szkoły publiczue, o tóm po­
stanawia ustawodawstwo krajowe. Za­
kładom prywatnym odjętem zostanie pra­
wo zakładów publicznych, jeśli przestaną 
zadość czynie wymaganiom, stawianym 
szkole ludowój.

Art II. Wykonanie tój ustawy po­
lecam Mojemu ministrowi wyznań i oświe­
cenia.

Powyższe nowele doznały różnego 
przyjęcia. Wiedeński „Vaterland“ po­
tępia je zasadniczo, jako nie odpowiada­
jące ani w przybliżeniu życzeniom kato­
lików. Nasz korespondent wiedeński wica 
nowele przychylnie, jako zapowiedź zwro­
tu na lepsze drogi, jako pierwszą odpłatę 
ń conto uzasadnionych żądań katolików. 
Tak samo ocenia nowele „Czas“ we 
wczorajszym numerze, w którym pisze:

Wniesione przez ministra Gautscha do 
parlamentu trzy nowele szkolne mają nie­
wątpliwie doniosłe znaczenie dla rozwoju na­

szych szkól w ogóle, a Indowych w szczegól­
ności. Jedna z tych nowel o ustanowienia 
wiceprezydenta rady szkolnej czyni zadość 
rezołncyi sejmu naszego, którą z głębi prze­
konania od początku popieraliśmy. Drnga 
odpowiada również odczutój u nas potrzebie 
systemtzowania posad inspektorów szkół In 
dowycb, za czóm niejednokrotnie przemawia­
liśmy. Nowela trzecia wreszcie, wniesiona do 
Izby panów, zawiera niektóre zmiany dotych­
czasowych ustaw o szkołach Indowych.

W dzisiejszym numerze pisze w tój 
samój sprawie „Czas“:

Z zadowoleniem stwierdzić przedewszy- 
stkióm należy, że inicjatywa do ustanowienia 
posady wiceprezydenta krajowój rady szkólnój 
wyszła z kntjn naszego. Jnż w roku 1866 
pragnął sejm, aby mieć w radzie szkólnój sta­
łego naczelnika fachowo uzdolnionego, któryby 
dzierżył umiejętny ster zarządu szkólnego w 
swóm ręku. W rok późniój zatwierdzony zo 
stał statut organizacyjny rady szkólnój z tą 
jednak zmianą, że w miejsce dyrektora rady 
szkólnój przyjęto tylko stałego referenta w 
namiestnictwie do spraw szkólnych, któ­
rego działalność ograniczała się w praktyce 
do niektórych czysto administracyjnych czyn­
ności.

Doświadczenie wielu lat dowiodło jednak, 
że jedną z zasadniczysh wad w ustroju naszój 
naczelnój władzy ednkacyjnój był właśnie brak 
stałego jój kierownika, któryby szerszym po. 
glądem ogarnął zadania szkoły i na podsta­
wie jasno określonego, a systematycznie i 
energicznie przeprowadzanego programu, żdą- 
żał stopniowo do jój naprawy stosowni# do 
potrzeb i warunków naszego społeczeństwa. 
Nie dziw też, że gdy w roku 1880 wskutek 
wezwania wydziału krajowego obradowała w 
Krakowie komisya, wydelegowana przez aka­
demią umiejętności, nad wnioskami zmierzają- 
cemi do zmian w rozkładzie i metodzie nanki 
gimnazyalnój, wówczas komisya la w sprawo­
zdaniu, opracowanóm przez Szujskiego, na 
czele swoich postulatów wysunęła myśl utwo­
rzenia posady dyrektora wychowania publi­
cznego, w którego ręku spoczywałaby władza 
wykonawcza i kontrolująca, a myśl tę poparł, 
rozwinął i szczegółowo uzasadni, także prof. 
Bobrzyński w głośnym swoim artykule, druko­
wanym w „Przeglądzie Polskim“ : „W spra­
wie naszych gimnazyów.“

Myśli tój chwyci, się także sejm w nale- 
żytóm nznanin jój doniosłości i skuteczności 
dla prawidłowego rozwoju naszego szkólni- 
ctwa. Stało się to w skutek wniosku po­
słów Madejskiego, St. Badeniego i Bobrzyń- 
skiego, postawionego w sejmie w grudniu 
1888, a wzywającego rząd, aby u cesarza 
wyjedna, postanowienie, przyzwalające na n- 
stanowienie przy radzie szkólnój krajowój za­
stępcy namiestnika , któryby kierownictwu 
spraw szkólnych stale i wyłącznie się odda­
wał. Wnioskodawcy wskazali przedewszyst- 
kióm, że z powodu szybkiego przyrostu szkół 
ludowych i znacznego rozwoju szkół średnich, 
czynności rady szkólnój się mnożą, a utrzy­
manie ich w ciągłój i jednolitój łączności, 
zwłaszcza w kraju tak rozległym, jak Gali 
cya, nie da się zapewnić bez poruczenia ki#- 
rownictwa zarządu szkólnego osobie, zadanin 
temu stale i wyłącznie oddanój, z zastrzeże­
niem praw namiestnika, jako przewodniczą­
cego rady szkólnój krajowój. Następnie zau­
ważyli słusznie, że wtenczas dopiero kraj bę­
dzie mógł oczekiwać od rady szkólnój równie 
trndnój jak pożądanój inieyatywy w organiza­
cji kierunku wychowania publicznego, jeżeli 
rozstrzelona i szczegółowa czynność wszyst­
kich członków rady szkólnój krajowój, refe­
rentów administracyjnych i inspektorów szkól­
nych krajowych, skupi się około kierownika, 
któryby w sprawach szkólnych posiada, fa­
chowe wykształcenie, a tóm samóm móg, za 
nie przyjąć moralną odpowiedzialność. Głó­
wnie przeto chodziło o to, aby „szkołami kie­
rowała jedna ręka i jedna głowa,“ z którójby 
wychodziły ogólne dyrektywy i poglądy dla 
inspektorów, bo tylko wtedy mogą być har­
monijne instrukeye szkólne, mogą być je­
dnolite zasady i kierunki pedagogiczno - dy­
daktyczne.

Uchwaloną w tój mierze rezolncyą przez 
sejm nzna, też za słuszną i pożądaną, skoro 
przedłoży, właśnie projekt do ustawy wzglę­
dem ustanowienia posady wiceprezydenta rady 
szkólnój i to nie tylko we Lwowie, ale także 
w Wiedniu i Pradze. Przedłożenie swoje mo­
tywuje rząd w następujący sposób. Rozwój, 
j .ki zapanował na poln szkół ludowych i śre­
dnich, rozszerzy, także w ostatnich latach 
ciągle wzmagającą się działalność rady szkól­
nój krajowój. Spotęgowany przez to w zna­
cznym stopniu ciężar pracy, który mianowicie 
w Czechach i Galicji spowodował jnż pomno­
żenie przydzielonego radom szkólnym krajo­
wym personałn konceptowego, wskaznje nadto 
w większych obszarach administracyjnych, ja­
ko rzecz wysoce pożądaną, aby obok szefa 
krajowego, jako przewodniczącego, powierzo- 
nóm zostało osobnemu fttokcyonaryujzowi stałe 
kierownictwo agend należących do rady szkól­
nój krajowój. Ladzie doświadczeni w admi- 
nistracyi szkólnój, mogą na tóm stanowiska 
bardzo skutecznie działać i przyczynić się do 
uproszczenia i przyspieszenia traktowania spraw 
w radzie szkólnój krajowej.

Co do wrażenia, jakie nowela szkól- 
na wywołała w różnych sferach kompe­
tentnych, pisze korespondent „Czasu“:

Ludzie są zwykle niesprawiedliwi wzglę­
dem rzeczy, które nie odpowiadają, ani zada- 
walniają chwilowych ich namiętności. Tak się 
tóż oni i to z dwóch stron zachowują wobec 
noweli szkólnych, wniesionych przez ministra 
Gautscha. Nie mówiąc jnż o tóm, iż zawie­
rają one ważne i pożądane reformy dla na­
szego kraju w dziedzinie szkólnój, to trudno 
przecież także nie przyznać, że nie tylko 
wskazują drogę rozumnych zmian pod wzglę­

dem moralnym i religijnym, ale wstępują jnż 
na nią ; słowem — że jak to zaraz przeci­
wnicy tych zmian dostrzegli, są one (rzecz 
ważna), aktem otwarcia przez rząd bramy do 
naprawy, w duchu dodatnim, ustaw i stó.-un- 
ków wychowania pnbliczuego. Mimo tego, jak 
już wam doniósłem, nikt dotąd nie jest zado­
wolony lub zadowolonym być nie chce z wnie 
Monych noweli, a ks. Alojzy Liechtenstein za­
pytany, w chwili, gdy je czyta, w Izbie, o 
zdanie, odparł „przyjmuje kondolencye“. Oczy­
wiści1,, że projekta rządowe nasuwają myśl 
poprawek różnych i że te prawdopodobnie 
wniesione zostaną tak z jeduój, jak z drogiej 
strony, podczas licznych rozpraw i pert raktacyi, 
do któiych ta sprawa da powód w bieżącym 
roku.

fcpraw) sejmowe.

Z parlamentu niemieckiego 

Berlin, 7 maja.
ifil posiedzenie.)

Marszałek Levetzow zagaja posiedzenie o 
godzinie 1 minut 20.

Przy stole rady związkowój pp. Bötticher, 
baron Marshall, Bosse, Woedtke, Lohmann 
i inni.

Izba i galerye słabo obsadzone.
Marszałek zawiadamia Izbę o śmierci de­

putowanego Bernutha i wzywa do uczczenia 
jego pamięci.

Liczne podania o urlop, między niemi je­
den dwumiesięczny, zostają uwzględnione.

Pismo deput. dr. Meyera z Jeny, w któ- 
róm donosi o zamianowaniu swojóm na zwy­
czajnego profesora przy uniwersytecie w Hei­
delbergu, oddano komisyi dla porządku obrad,

W miejsce dr. Meyera wybrano sekreta­
rzem depnt. Veiela (naród.-lib.)

Następują drugie obrady nad ustawą o 
zabezpieczeniu robotników na starość i na przy­
padek kabetwa przy § 18, który mówi o obli­
czaniu renty.

Oprócz dawniój stawionych wniosków nad 
szedł w czasie feryi wniosek deput. Lohren, 
podług którego także renta na starość po­
winna o pewną sumę wzrastać, odpowiednio 
do tygodni wkładkowych. Dalój wniosek ten 
żąda, aby po skończonym 40 roku życia nie 
wzrastała renta w tym samym stopniu, lecz 
o trzecią część sumy, co przed 40 rokiem.

Hr. Udo Stolberg (kons.) oświadcza, że 
większość członków jego stronnictwa będzie 
głosować za ostatniemi uchwałami komisyi. 
Trafność obliczania renty dopiero okazać się 
może w praktyce i za jakie 10 lat po roz­
maitych doświadczeniach będzie można istotnie 
odpowiednio rentę obliczyć.

Deputowany Struckmann (naród, liberał) 
stara się dowieść, że ostatnie uchwały komisyi 
zasługują w zasadzie na pierwszeństwo przed 
dawniejśzemi i przed projektem rządowym. 
Chodzi tu przedewszystkióm o stworzenie po­
trzebnej podstawy do obliczenia renty. Przy 
ustawie tój pamiętać należy raczój o wzglę­
dach nie tyle technicznych, jak społeczno-poli­
tycznych. Mówca poleca przyjęcie uchwal 
komisyi.

Deput. Lohren (stron, rząd.) w tem upa­
truje korzyść w ostatnich uchwałach komisyi, 
że każdemu robotnikowi za pewien tydzień 
ndziałn zapewnia się także pewne podwyższe­
nie renty na przypadek kalectwa. Niestety 
komisya nie przeprowadziła tej zasady całko­
wicie przy rencie w zabezpieczeniu na starość 
Wniosek mówcy żąda przeprowadzenia tój sa­
mój zasady przy obliczaniu renty w zabezpie­
czeniu na starość, co przy zabezpieczeniu na 
przypadek kalectwa, a przytóm jest ta ko­
rzyść, że ułatwia się niezmiernie sposób obli­
czania.

Komisarz rządowy tajny radzca Woedtke 
uważa ostatnie uchwały komisyi za prakty­
czne i wnosi o uchylenie wniosku Lohrena, 
ponieważ tenże skomplikowałby sprawę i nie­
korzystnie wyposażył starszych wieki m ro­
botników.

Dep. hr. Mirbach twierdzi, iż przyjęty 
przez komisyą wniosek Adelmanna osłabia 
wprawdzie, ale nie nsnwa wątpliwości rólni- 
czych. Mówca dotknąwszy stosunków robo­
czych w wschodnich prowincjach państwa 
i stanąwszy w swój wlasnój obronie prze­
ciwko prasie niemieckiój a w szczególności 
„Nordd. Allgr- Ztg.,“ prosi o ewent. przyjęcie 
wniosku Adelmanna, choć sam za nim gloso­
wać nie może.

Sekretarz stanu, minister Bötticher 
oświadcza, że właściwie nie mia, powodu za 
bierać głosu, gdyż mówca poprzedni właści­
wie o § 18 nic nie powiedział ; za to mówił 
o swój czynności w Prusach Wschodnich pod- 
czas feryi wielkanocnych i z okazyi § 18 
pragnie p. Bötticher wykazać, że w chodnio- 
pmskie zebranie prowincjonalne nie jest do­
brze poinformowanóm o poszczególnych prze­
pisach ustawy. Mówca po dłuższych wywo­
dach z swój strony poleca przyjęcie uchwal 
komi-yi, jakkolwiek nie nznaje ich za całkiem 
wolne od wszelkich wątpliwości.

Dep. Schmidt (wolnom.) żąda statystyki 
wynagrodzeń jako podstawy do obliczania 
renty i udziałów. Obecne projekta są — 
zdaniem mówcy — nagromadzeniem nierówno­
ści i niesprawiedliwości.

Dep. HannawN (nar. lib.) występuje prze­
ciwko dawniejszemu twierdzeniu dep. Singera, 
że ustawa podaje robotnikowi kamień zamiast 
chleba.

Po obronie wniosku Lohrena z jego 
strony, odracza się posiedzenie na jutro o go­
dzinie 12.

Koniec o godzinie 4a/4.
(Sprawozdanie z wczorajszego posiedzenia 

podamy dla brakn miejsca dopiero jutro).

KORESPONDENCYE.
Wiedeń, 6 maja. 

(Uatawa azkółoa. — Varia.)
(—) Wniesiony na sobotnióm posiedze­

nia îzby poselskiéj przez ministra oświaty 
p. Gautscha von Frankenthurm projekt do 
naprawy ustawy szkólnój, zawiera kilka 
ważnych postanowień I tak § 5 ustawy 
o Szkotach ludowych z roku 1869 odtąd 
ma opiewać, że nad nauką religii wyłą­
cznie czuwać będą odnośne wyznania ; 
liczba godzin nauki religii będzie ustano­
wiona ua mocy porozumienia się krajowój 
władzy szkólnój z kościelną władzą ; nau­
czyciele religii (zwani w Austryi kateche­
tami) we wszystbióm otrzymają to samo 
stanowisko, co inni nauczyciele, gdy dotąd 
byli uważani tylko jako nauczyciele po­
mocniczy. Dalój projekt ułatwia zakła­
danie szkół prywatnych i ustauawia, że 
ci, którzy utrzymują szkołę prywatną, 
mogą być uwolnieni od podatków na szkoły 
publiczue. Jeżeli więc w którój gminie 
założona będzie prywatna, wyznaniowa 
szkoła ludowa, rodzice, którzy swe dzieci 
do uiój posyłają, uwolnieni będą od wszel­
kich innych podatków szkólnych. W gmi­
nie, w którój przeważa duch katolicki, 
tóm samóm te szkoły prywatne wyzna­
niowe niebawem zajmą miejsce dotych­
czasowych iuterkonfesyjnych szkól publi­
cznych. Dalój projekt rządowy obostrza 
przepisy co do karności nauczycieli i usta­
uawia rządowych inspektorów okręgowych.

Oczywiście projekt rządowy nie odpo­
wiada zupełnie życzeniom, sformulowsnym 
w wniosku księcia Liechtensteins. Je­
dnak „Vaterland“ popełni! lekkomyślność, 
nazywając go po prostu żartem, i też 
klub czeski zbyt pospiesznie pod pier- 
wszóm wrażeniem uchwalił, że projekt za­
sługuje tylko na naganę. Jak wiadomo, 
projekt rządowy został wniesiony głównie 
dla tego, aby uinożebnić przekazanie 
wniosku ks. Liechtensteins komisyi. Ka­
żdy bowiem projekt rządowy bez głoso­
wania bywa przekazany komisyi. Tój 
samój komisyi przekazuje potem marsza­
łek odnośne wnioski posłów. Tym spo­
sobem wniosek ks. Liechtensteins bez 
głosowania dostanie się do komisyi, a 
o to właśnie chodziło, gdyż nie było pe­
wności, że za odesłauiem wniosku ks. 
Liechtensteins do komisyi, oświadczy się 
większość Izby poselskiéj. W komisyi 
niezawodnie wniosek rządowy ulegnie 
pewnym zmianom, wskutek czego zbliży 
się do projektu ks. Liechtensteins. Wszel­
kie zresztą kwestye na tem polu zaostrzą 
niestety namiętne ubieganie się pewnych 
osobistości o urząd ministra oświecenia. 
Tylko Koło polskie w tym względzie 
jest całkiem neutralne. Iune frakeye 
prawicy popierają pewnych ambitnych 
kandydatów i nie ustawają w tój szko- 
dliwój taktyce, choć już po ustąpieniu 
barona Conrada mogły się przekonać, że 
te parlamentarne kandydatury nie mają 
żaduych szans.

Znany poseł lewicy baron Carneri 
wystosował do hr. Taatfego iuterpelacyą 
z powodu protestu zjazdu katolickiego co 
do zabrania Rzymu przez Wiochy. Hr. 
Taaffe nie lubi odpowiadać na interpela- 
cye a najmuiój na takie, które dotyczą 
spraw zagranicznych. Jeżeli odpowie, to 
niezawodnie w tym duchu, że rząd w od­
nośnych uchwałach zjazdu katolickiego 
nie miał udziału. Rzeczywiście rząd za­
chował się tak ostrożnie, iż ani nawet 
namiestnik delnój Austryi nie zjawił się 
celem przywitania zjazdu, cboć to zwy­
kle się czyni względem poważnych zgro­
madzeń. Bądź jak bądź, pospiech, z ja­
kim p. Carneri i lewica denuneyują wy­
mienioną uchwałę zjazdu i wystawiają ją 
jako naruszenie sojuszu z Wiochami, świad­
czy, że ci panowie we wszystkióm powo­
dują się wyłącznie nienawiścią stronni­
czą, nie zaś patryotyzmem austryackim.

W Lincu wczoraj odbyła się w spo­
sób nader uroczysty iustalacya nowego 
Biskupa ks. Doppelbauern.

W li peu król Karol rumuński z na­
stępcą tronu odwiedzi dwór tutejszy.

Świeżo kilku Bośniaków zostało mia­
nowanymi porucznikami w wojsku au- 
stryaeko-węgierskióm. Są to pp. Piotr 
Petrowicz, Andrzéj Lésiez i Mikołaj 
Wukojc. Pierwszym bośniackim porucz­
nikiem jest wywyższony do tój rangi w 
grudniu r. z. Jan Zelenika z Mostaru, 
który odbył tutejszą szkołę wojskową.

Znany romansopisarz węgierski i re­
daktor dzieła „Austro-Węgry w obrazie 
i słowie“ Maurycy Jokaj na wczorajszem 
posiedzeniu akademii węgierskiej wygłosił 
mowę o śp. cesarzewiczu Rudolfie. Jokaj 
samobójstwo cesarzewicza tłumaczył tak, 
że tenże jako zawołany żołnierz odebrał 
sobie życie, aby uczynić zadość pokrętnym 
życzeniom narodów monarchii.(?)

W Bernie wczoraj były minister 
i wiceprezydent izby poselskiéj baron Chlu- 
mecky na obchodzie 20-tem jubileuszu 
ustawy szkolnej z r. 1869 wygłosił mowę, 
w której zapowiadał ostrą walkę prze­
ciwko gabinetowi Taaffego.

NIEMCY
* Berlin, 8 maja. Z Z&uzibaru 

donoszą do „Timesa“, że w niedzielę je­
den z krajowców ranił przy uczcie nie­
mieckiego majtka. Aby jego i konsulat 
niemiecki ochronić od wściekłości tłumu, 
wysadził krzyżowiec „Lipsk“ na ląd od-‘< 
dział marynarki. Już od pewnego czasu 
powtarzają ¿ię wieści, że usposobienie 
krajowców w Zanzibarze w obec Euro­
pejczyków a mianowicie Niemców jest 
mocuo podrażnione i że można prędzój 
czy późniój spodziewać się wybuchu nie­
przyjaznego. Sułtan zanzybarski rozpo­
rządza więcój aniżeli tysiącem wyćwiczo­
nych żołnierzy w swój stolicy. Chociaż 
więc przed jego oczami wylądowały woj­
ska niemieckie w jego stolicy, to pozwala 
to wnosić, że albo sułtan nie chce. albo 
nie posiada władzy powstrzymauia gwał­
tów przeciwko Niemcom.

— TFtel&i przegląd floty, mający być 
urządzouy na cześć niemieckiego cesarza 
w Spithead. wyzuaczono ua dzień 27go 
lipca. Królowa Wikimya będzie się mu 
przypatrywała ua pokładzie okrętu „Wi- 
ktorya i Albert“, cesarz Wilhelm i książę 
Henryk pruski z cesarskiego yachtu 
„Hohenzollern“ a książę i księżna Wallii 
z królewskiego yachtu „Osborne.“ Ko­
mendę nad wszystkiemi w przeglądzie 
floty biorącemi udział okrętami obejmie 
admirał 8ir Edmund Oommerell.

— Dzisiaj ukazał się pierwszy tom 
zapowiedzianego dzieła Pasch ngera p. t. 
„Książę Bismarck jako ekunomista.“ 
Książka ta zawiera wszystkie mowy 
Bismarcka o najrozmaitszych ekonomi­
cznych kwestyach aż do objęcia minister­
stwa handlu, jego znaną urzędową i nie- 
urzędową korespondencją. Oprócz tego 
zawiera to dzieło wielką liczbę należą­
cych do rzeczy poufnych rozmów księcia 
Bismarcka, z których większą część pra­
wdopodobnie prowadził z okazyi swoich 
parlamentarnych i tym podobnych przy­
jęć. Pewną wartość dla późniejszó' hi- 
storyi Bismarcka i całego ekonomicznego 
rozwoju Niemiec zdają się mieć owe 
opisy, które autor jako wstęp każdego 
rozdziału umieszcza, niejako w celu oryen- 
towania się. Naturalnie dzieło to ma » 
służyć do uczczeuia Bismarcka. Zajmu-.i 
jącą w tóm dziele jest ta okoliczność, ien, 
autor przypisuje fałszywą politykę eko­
nomiczną z przed r. 1878, tak samo, jak 
błędy walki kulturnój komu innemu i to 
panu Dellbriickowi, za którym Bismarck 
postępował pełen zaufania, dopóki ufność 
jego nie zachwiała się. Aby to uczynić 
tóm łatwiejszóm do uwierzenia, jest tam 
opowiedziane, jak Dellbriick miał całko­
witą władzę w kwestyach wewnętrznych 
państwa, jak odnośne dokumenta tylko 
rzadko dochodziły rąk kanclerza itd.

— Przedstawiając wyprawę na od­
siecz Eminowi paszy jako przedsiębior­
stwo wręcz uiepatryotyczue i zagrażające 
bezpieczeństwu rzeszy, „Nordd. Allgem. 
Ztg.“ przegalopowała się o tyle, że za­
przeczyła po prostu, jakoby kanclerz wy­
raził był kiedykolwiek swe sympatye dla 
ekspedycyi. Otóż komitet Emina paszy 
dowodzi teraz organowi kanclerskiemu ua 
piśmie, że książę Bismarck rzeczywiście 
wyraził swą życzliwość i życzenia dla 
patryotycznyUi, usiłowań komitetu. Mimo 
to nie cofa „Nordd. Allgem. Ztg.“ po­
tępiającego wyroku, wydanego na ko­
mitet.

— Dr. Peters zna się widocznie le- > 
piój na buchalteryi, aniżeli na wypra­
wach do Afryki ; zawarł on ze swym ko­
mitetem kontrakt, który teraz jeszcze obo- 
więzuje na lat 8; może mu więc obojętną 
być rzeczą, co się z ekspedycją dzieje. 

ROSTA.
*Zobozunihili8tów. Z Pe­

tersburga piszą do „Schles. Ztg.“ :
Z tego, co zdołano dowiedzieć się o czyn­

nościach nihilistów, jest rzeczą niawątpliwą, 
że tutejsza grnpa nihilistów pracuje wspólnie 
ze zbrodniarzami w Zurychu ; co więcój : ni- 
hiliści mieli nawet przemycić do Rosyi nie­
bezpieczne bomby sporządzone w Znrychn. 
Władze bezpieczeństwa są więc przerażone i 
domagają się, ażeby podczas podróży carskićj 
była zachowaną jak największa ostrożność.
I tak n. p. podczas wycieczek do stolicy 
jeździ car z dworca kolejowego do pałacu 
Aniczkowa innemi ulicami, niż dawniej, a 
niedawno przegląd pułku gwardyi, na którym 
był obecny car wraz z rodziną, mimo naiyję- 
kniejszćj pogody nie odbył się na wol­
nym placu, leez w obrębie murów ko­
szarowych. Zdaje się prawie, że nihi­
lizm przybrał obecnie inną organizacją ; 
przypuszczenie takie wypowiedział nawet 
znany konspirator nihilistyczny, Tichomirów, 
który niedawno zawarł pokój z rządem. Da­
wniej organizacya nilistów była więcój jedno­
litą, kierowaną przez pewnych przewódzców ; 
dzisiaj istnieją jakby poszczególne, luźne, ze 
sobą w żadnym związku niepozostające grupy.

„Daily Newsu otrzymały znowu 
z Petersburga dalsze rewelacye o zama­
chach nihilistycznych. Według wiarogo- 
dnych informacyi miały dalsze dochodze­
nia policyjne doprowadzić do wykrycia 
w Kronstadzie wielkich zapasów wybu­
chowych materyałów. Śledzto miało także 
dostarczyć niezbitych dowodów o zamie­
rzonym zamachu na życie cara. Miał on 
we wtorek ubiegły wziąć udział w ćwi­
czeniach wojskowych w Carskićm Siole, 
ale w ostatniej chwili kazał oznajmić, że 
zaszły przeszkody i że udziału w ćwicze­
niach wziąć nie może. Odwołanie to miało 
nastąpić na gorące życzenie carowćj, która 
ciągle obawia się o życie małżonka.

ZIEMIE POLSKIE.
* Do „Czasu“ piszą z Wiednia: 
Obiegają pogłoski o dłuższym pobycie cara 

w Warszawie, nie wolnym od znaczenia i ma- 
nifestacyi politycznój. Również mówią ointer- 
pretacyi łagodzącój nkazy, dotyczące własności. 
Nie ręczę za to wszystko i nie bardzo wierzę.



Zebranie uchwala, aby te życzenia prze­
siane zostały parlamentowi.

powodzian do dyapozycyi księdza 
Arcybiskupa złożył ks. prób--zez Kozlow-ki ze 
Sławska p. Kruświcą od siebie marek 10 i od 
parafian marek 4,75.

Na powodzian do dyapozycyi redakcyi. 
Parafia Jankow-ka 80,50 marek.

Na powodzią dotkniętych mieszkańców 
miasta Poznania złożyli: Ks. proboszcz M. 
Szafranek z Wyskoci od siebie i parafian 10 
marek.

Na powodzian parafii Pogorzelskiej zło­
żyli: Parafia Jankowska 30 marek. Ks pro­
boszcz Szafranek a Wyskoci z parafią 10 
marek.

Na powodzian w Solcu ».łożył ks. pro­
boszcz Szafranek z Wyskoci z parafią 10 m.

Na powodzian w Czeazewie pod Orzo- 
chowem złożył ks. probosz z Szafranek z Wy­
skoci z parafią 10 marek. Parafia Jankowska 
80 marek.

* Na powodzian w Pięczkowie złożyli: 
Parafia Jankowska 30 marek. Ks. proboszcz 
Szafranek z Wyskoci z parafią 10 marek.

* Posiedzenie wydziału przyrodniczego
Towarzystwa Przyjaciół Nauk zwyczajne od­
było się 1 maja, na któróm po wspomnieniu 
przez przewodniczącego kilku charakterysty­
cznych faktów z życia ś. p. Witolda Mile- 
wsiaego, byłego przewodniczącego wydziału i 
powstaniu dla uczczenia Jego pamięci, przy­
stąpiono do porządku dziennego. Referat ze 
stacyi meteorologicznśj w Żabikowie odczyta­
nym nie był, gdyż tylko przez trzy tygodnie 
i to nie cale w kwietniu zapisywanemi były 
wiernie spostrzeżenia dotyczące opadn, tempe­
ratury, barometrycznego stanu, wilgoci powie­
trza i kierunku wiatrów trzy razy dziennie.
Na otworzenie stacyi deszczomierzowyeh zgłosiło 
się dotąd tylko 18 panów, którym p. Kissling, 
mistrz blacharski, rozsyła dokładnie zrobione 
deszczomierze wraz z szklannemi naczyniami 
do mierzenia opadów aż do */io milimetra. — 
Nastąpi! zapowiedziany wykład o wnętrznia- 
kach. Miał go w zastępstwie p. Stanowskiego, 
nieobecnego, przewodniczący, który po wstępie 
ogólnym pokazywał pojedyńcze okazy tasiem­
ców i bąblowców z człowieka, zwierząt ssących, 
ptaków, ryb itd. w skład muzeum przyrodniczego 
wchodzące, a będące głównie darem p, Duliń- 
skiego, dalej trematody 1 glistnice, do których 
należy i anchylostomum dnodenale, robak spro­
wadzający zabójczą nieraz bladaczkę wscho­
dnią, która się nieraz i n nas w cegielniach 
już przydarzyła wśród robotników. Pokazywał 
tćż i • kazy owadów rozwijających się we 
wnętrzu zwierzęcia, np. larwy gza końskiego 
(Gastrophilns) itd. — W końcu wspomniał o 
pracy dr. R. Rzewnskiego z Arcngowa o roz­
woju osobliwej glistnicy (Strongylns paradoxus), 
nadmieniając, że antor tej dysertacyi podał się 
na członka wydziału.

Następnie zakomunikował treść listów profe­
sora geologii Szajnochy i profesora fizyologii 
Cybulskiego z Krakowa, którzy oświadczyli 
gotowość przyjechania w tym miesiącu z wy­
kład m do Poznania.

Po posiedzeniu oglądali członkowie wy­
działu przywiezione z Piotrowa zbiory muszli 
(konchyliolngiczne) po ś. p. F. Sypniewskim 
bardzo cenne rzadkością i pięknością wielu 

irskich okazów, a cenne i wielkim zaso­
bem małż i ślimaków słodkowodnych i lądo­
wych z okolic Poznania, które sam ś, p. Sy­
pniewski zebrał i oznaczył.

Wystawa obrazów w teatrze polskim
otwartą jest co wtorek, czwartek i sobotę 
od godziny 2 do 6 po południu, a w niedzielę 
i święta od godziny 12 do 2.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

* W niedzielę 12 b. m. odbędzie się przed­
stawienie amatorskie w teatrze polskim na do­
chód powodzią dotkniętych. Ze względu na 
c-d dobroczynny spodziewamy się licznego współ­
udziału publiczności. Program składa się z 
dwnaktowój komedyi „Bańki mydlane“ przez 
Chrzanowskiego oraz i obrszów żywych.

* W dniu wczorajszym wystąpił z kon­
certem w naszym teatrze najmniejszy bez 
zaprzeczenia artysta fortepianowy, bo pięcio­
letni Raulek Koczalski.

Nie nlega najmniejszćj wątpliwości, iż 
tleje w nim iskra talentu a może geniuszu, 
lecz czy ta iskra przy gwałtownym podmuchu, 
jakiego doznaje w forsownćm rozwijaniu mu­
zycznych zdolności dziecka, rozpali się kiedy 
jasnym i pogodnym płomieniem ? — to do­
piero przyszłość okaże. Z politowaniem i 
niemal Izami w oczach przysłuchiwała się pu­
bliczność dość licznie zebrana grze przed­
wczesnego artysty, n którego pod koniec 
koncertu wyraźnie widzieć można było znu­
żenie. Okrncieństwćm wprost nazwę męczę 
nie dziecka wykonywaniem ośmin czy dzie­
więciu z rzędu kawałków i to napiętrzonych 
zbyt wielkiemi trudnościami dla drobnych 
jego paluszków.

„Talent wyrabia się w ciszy i spokoju,' 
powiedział słusznie wielki niemiecki poeta; 
to też życzymy małemu a sympatycznemu 
Raulkowi, aby mu pozwolono rozwijać zdol­
ności jego muzyczne nie na deskach estrady 
koncertowćj przy huku oklasków, lecz w spokoju 
domowym, pod nmiejętnóm kierownictwem wytra­
wnych metrów, którzyby zwolna i systematy­
cznie wyrabiali siły jego artystyczne, a nie 
męczyli wątłćj jego istoty oddawaniem utwo­
rów Szopena — które — nie z winy dzie­
cka naturalnie — zakrawa na parodyą 
wyczerpuje siły fizyczne wątłego chłopczyny.

* Roczne walne zebranie „Kola Śpiewa­
ckiego Polskiego“ odbędzie się w piątek dnia 
10 maja r. b. o godzinie 9 wieczorem w lo­
kalu p. Miśkiewicza przy Starym Rynku.
Na porządku dziennym obór nowego zarządu. 
O liczny udział członków uprasza Zarząd.

* W niedzielę 2 czerwca jako w trzecią 
rocznicę założenia Towarzystwa naszego, urzą­
dzamy w Urbanowie wielką zabawę ludową.

O nihilistycznych a tri tacy ach piszą 
także do „Polit. Ćorr.“:

Wielki niepokój, jaki powstał w kotach 
policyi rosyjskiej wskntek odkrycia niedawnego 
w Kronsztadzie spisku nihilistycznego, zwię­
kszył jeszcze tajemniczy wypadek, jaki się 
wydarzył w Petersburgu.

Przed kilkoma dniami zjawił się w aptece 
Pohla na Wasilewskim Ostrowie młody cz!o 
wiek i zażądał jednśj uncyi kwasu pruskiego, 
przedstawiając przytem receptę podpisaną przez 
jednego ze znanych lekarzy szpitalnych. Po­
nieważ żądający zadośćuczynił wszystkim w 
podobnych wypadkach formalnościom, (jakoto : 
wylegitymowanie się, podanie dokładnego 
adresu i t. p.), przeto bez żadnych trudności 
wydano mu żądaną truciznę.

Dziwnym zbiegiem okoliczności przybyli już 
nazajutrz do apteki urzędnicy policyjni, celem 
dokonania w niej rewizyi. Tego rodzaju re­
wizjom podlegają od kilku lat wszystkie apteki 
i składy apteczne, ponieważ policya wykryła, 
iż teroryści ztamtąd biorą potrzebne im tru­
cizny i produkta chemiczne.

Policyanci zdumieni byli, dowiedziawszy 
się o wydaniu tak wielkiej ilości kwasu pru­
skiego osobie prywatnćj, i zażądali pokazania 
recepty, oraz podania nazwiska i adresu owego 
młodego człowieka.

Gdy następnie rozpoczęto dochodzenia w tćj 
sprawie, lekarz podpisany na recepcie sta­
nowczo oświadczył, iż nigdy jćj nie wydawał 
i że podpis jego jest bardzo udatnćm fałszer­
stwem. Ma się rozumieć, iż adres, podany 
przez kupującego, również okazał się fałszy­
wym. Ponieważ prowizor apteki nie jest 
w stanie dać dokładnego opisu osoby kupnją 
cego, przeto policya w poszukiwaniach swoich 
zmuszona jest liczyć tylko na sz,częśliwy traf. 
Dokonano licznych aresztowań, a szczególnie 
między studentami medycyny, lecz w żadnym 
z aresztowanych nie poznano tajemniczego 
kupca kwasu pruskiego. Policya obawia się, 
iż należy on do stronnictwa t-rorystycznegi 
i że kupiona niebezpieczna trucizna prawdo­
podobnie użytą zostanie do spełnienia jakiój 
zbrodni.

— „Grażdauin“ dowiadąje się, że pro­
ces o rozbicie się pociągu carskiego będzie 
sądzony w październiku.

— Z Kijowa donoszą, że rząd ro­
syjski przerażony postępami, jakie sztun- 
dyzm robi i zniechęcony fiaskiem, jakióm 
uwieńczone były wszystkie ekspedycye 
popów do nawracania sztundystów, po­
stanowił odtąd wysyłać do nich osoby 
świeckie. Początek zrobiono z niejakim 
Olszewskim, odznaczającym się świetną 
wymową i ogromną wprawą w dyskuto­
waniu o kwesyach teologicznych. Otrzy­
mał już nominacyą i ma po kolei objeż­
dżać rozmaite powiaty guberuii kijow­
skiej, zaludnione gęsto sztundystami. 

WŁOCH?.
* Rzym 7 maja. Dzisiejszy „Moniteur 

de Romę“ ogłasza list Ojca św. do msgr. 
Bonomelli, biskupa Kremouy z du. 29 
kwietnia, w którym papież przyjmuje łaska­
wie do wiadomości poddanie się pod wolę 
Stolicy Apostolskiej i udziela mu apostol­
skiego błogosławieństwa.

miejscowa,
BLroniKa

Poznań, czwartek 9 maja.
* Doniesienia urzędowe. Król nadał tu­

reckiemu jenerałowi dywizyi Ahmedowi Ali 
paszy, jeneral-adjntantowi snłtana, gwiazdę do 
orderu orła czerwonego drngiój klasy.

* Niemieckie prowiucyoualne stowa­
rzyszenie rólnicze na W. Ks. Poznańskie 
uchwaliło na wtorkowem walnóm zebraniu 
następującą rezolucyą:

Walne zebranie prowineyonalnego Stowa­
rzyszenia rolniczego na W. Księstwo Poznań­
skie oświadcza, że stoi zupełnie i całkowicie 
na grancie Najwyższego orędzia z dnia 11 
listopada 1881 r., zapewniającego robotniczym 
klasom większą opiekę rządową.

W obectem stadynm przygotowawezem 
ustawy o zabezpieczeniu robotników na sta­
rość i na przypadk niezdolności do prac.y i 
z powodu przebiegu, jakie obrady w parla­
mencie przybrały, nie ehce walne zebranie po­
wtarzać dawniejszych swych wielkich wątpli­
wości przeciwko zamierzonej iustytucyi, cho­
ciaż przez nią powstają dla rolnictwa w pro- 
wincyach wschodnich znaczne a nawet groźne 
ciężary.

Walne zebranie ma atoli bardzo poważne 
wątpliwości przeciwko kilku projektowanym 
przepisom i nważa zmianę projektu ustawy 
jego obecnćj redakcyi co do następujących 
punktów w interesie rolnictwa za konieczną. 
Życzy ono sobie:

1) zaprowadzenia jednej jedynej klasy 
zarobkowój i odpowiednio do tego ró­
wnego obliczenia renty na starość i w 
razie niezdolności do pracy,

2) zastąpienia nieodpowiedniego dla 
tutejszych stosunków rólniczych a nawet 
niedającego się przeprowadzić systemu 
markowego przez zbieranie składek w 
formie podatkn,

3) pozwolenia na udzielanie renty w 
natnraliach w miarę dawniejszych za­
robków nawet bez zgody pobierającego 
rentę.

W końcu wypowiada zebranie to przeko­
nanie, iż z odprawą ustawy nie należy się 
spieszyć; przeciwnie należy sobie dać czas, 
iżby wszelkie wątpliwości, jakie przeciwko za- 
stósowaniu ustawy tej na stosunki rólnicze 
istnieją, dokładnie rozważono i z niemi się 
liczono.

Biskup Alojzy Ephram Bibmaoi, Biskup 
Edessy w Syryi, w oln rozbudzenia interaen 
dla syryjskich misyi, które są oparte na do­
broczynności ebrześeiańskiłj Europy. Jałmużny 
odbierają się w książęco biskupim alumnacie, 

którym mieszka Najprzew. ks. Biskup 
Ribmioi i w ekspedycji ślązkićj „Volk» Ztg.“ 

Z Gelsenkirchen donosi binro Wolff» 
pod dniem 8 maja: Pracy zaprzestano w re­
wirze bocbnmskim i w pewnój części rewiru 
«żeńskiego; w 30 kopalniach zaszły rozru­
chy. Nadto zaprzestano pracy w wielu ko­
palniach z powodn braku węgli, wskntek czego 
wzrosła liczba strajkujących. Tu panuje zu­
pełny spokój; wojsko odjechało w dnin dzi­
siejszym. — Według „Rhein. Westf. Ztg.“ 
daj« się odczuwać brak węgla w hutach że­
laznych. Tak n. p. zaprzestać musiano praey 
w lejami stali Kruppa ; robotników zatrudnio­
no gdzieindziej. W Schalke zaprzestano z po­
wodu brakn węgla pracy w walcowniach Bö 
ckera i Sp. i w hucie Grillo, Fnncke i Sp. 
Do tejże gazety donoszą, że we wtorek wie­
czorem przyszło do krwawój bójki pomiędzy 
wojskiem a strajkującymi górnikami w ko­
palni „Graf Mokkę“ pod Gladbeck. Trzy oso­
by zostały zabite a 6 jest rannych.

• Kalisz. Bisknp kujawsko-kali-ki, J. E. 
ks. Beraśniewicz przybędzie dnia 11 b. m. 
do Kalisza (na odpust Opieki św, Józefa) 
i przy tćj sposobności dopełni wizyty kilka 
kościołów i ma dojechać aż do Słupcy.

’ Pożar Nieświeża. W dnin 3 b. m. wie- 
czorem około godziny 10 wszczął się w Nie­
świeża w domn p. Marczewskiego pożar i zni­
szczył ogółem przeszło 86 domów, a nadto 3 
synagogi żydowskie. Straty wynoszą kilka­
dziesiąt tysięcy rnbli, — W Mrzygłodzie, w 
powiecie bendzińskim, w gnb. piotrowskiój zgo­
rzało w nocy z 1 na 2 b. m. 8 domów mie­
szkalnych, 16 stodół, tyleż obór, stajen i 
chlewów.

* Kalendarz. Jutro w piątek dnia 10go 
maja św. Izydora oracza.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 14. 
Zachód o godzinie 7 minut 89

Program będzie późoićj ogłoszony. Czysty do­
chód przeznaczony aa fundusz bodowy sali gim­
nastycznej w Poznania.

Zarząd Towarz. gimnastycznego „Hokół“ 
w Poznam«.

* Chór archi katedralny Do chóru archi- 
katedralnego przyjm >wać będę nowych chłopców 
w haodlowćj szkole wieczorałj przy Wodnćj 
ulicy (róg Wielkich Garbar) w na-tępne dwie 
soboty, dnia 11 i 18 maja od godziny 4 po 
południa począwszy. Stawiam następne wa­
runki do przyjęcia: 1) wiek od dziewięciu do 
jedenasto lat; 2) dobre postępy w szkole;
3) żywe usposobienie; 4) moralne prowadzenie 
się; 5) dostatecznie rozwinięte siły fizyczne 
i 6) zobowiązanie się rodziców, by przyjęte 
dzieci swe na lekcye i na wykonania w ka­
tedrze regularnie przysyłali.

Poznań, dnia 9 maja 1889.
Ks, 8nrzyński, 

dyrygent chóru archikatedralnego.
* Osławiona parytetyezność okazała się 

we/.oraj podczas święta katolickiego, gdzie 
prześwietny magistrat kazał wykonywań pn- 
bli-znie roboty, albo na ich wykonywanie ze­
zwolił. Co więcćj, prace te jak na W. Ry- 
cerskićj ulicy wykonywali katolicy. Zapewne, 
że sami odpowiadać za to będą przed Bo­
giem, ale, zdaniem naszćm, prześwietny ma­
gistrat miasta, przeważnie katolickiego, powi­
nien sam uszanować święto katolickie i prac 
publicznych w imienia j-go podejmowanych 
zakazać, a nie dawać powoda do grzechu.

* 0 sooyallstycznśj propagandzie pomiędzy 
Polakami rozpisała się „Magdebnrger Ztg." 
prawdopodobnie przestał artykuł ten pewien 
kor-spondent z Poznania — pisząc pomiędzy 
innemi nonsensami, że „ruch narodowo-polski 
idzie ręka w rękę z mchem socyal ¡stycznym“ 
„Germania* polemizując z „Magdeb. Ztg." w 
tćj sprawie, odwołała się na świadectwo tutej- 
szćj „Posener Ztg.“, które dziśpisze: „Może­
my ostatnie zdanie (t. j. że prasa polska 
wsze ostrzegała przed ideami socyalistjcznemi) 
tylko potwierdzić i dodajemy, że twierdzenie, 
jakoby ruch naród iwo-pnlski szedł ręka 
kę z ruchem socyalistyi znym, dowodzi, że autor 
nie zna zupełnie tutejszych stósnnków'

* Realność przy ulicy Królew-kićj nr. 8, 
(teatr ludowy) nabył od p. Janernikowćj i jćj 
dzieci mularz Asmus.

* Około 50 morgów gruntu na Górnćj 
Wildzie pod nr. 10 nabył, od p. Stanisława 
Wagnera kupiec Maks Kuszmink z Poznania.

* Grodzisk. Aptekarzowi Wojciechowi 
Haislerowi pozwoliła rejeneya administrować 
apteką tutejszą, należącą do spadkobierców po 
ś. p. Bronisławie Jasińskim.

* Gołuchów 7 Maja. Las Gołuchowski, 
graniczący z prześlicznym, przeszło ćwieć mili 
długim parkiem gołuchowskim, ulubione miejsce
lani lir. Dzialyńskićj, z domu ks. Czartory- 

skićj, stałby się w tych dniach pastwą plo 
mieni, gdyby nie rychłe spostrzeżenie ognia 

prędkie zniszczenie go w zarodku. Dnia 
6 Maja w południowćj godzinie spostrzegli 
panowie K. i I’f. z sąsiednićj wsi Tursk dym, 
czolgająsy się nad lasem, w bliskości pięknej 
rzeźbionej figury Matki Boskićj. Pospieszyli 
oni >z dziećmi szkólnemi na miejsce pożaru, 
gdzie ich i dziatwy zabiegom udało się nie- 
niewielki jeszcze ogień piaskiem zarzucić. 
Prawdopodobnie ktoś rzucił koniec cygara. 
Przy obecnćj wielkićj posusze i dość silnym 
wietrze mógł był ogień rozszerzyć się łatwo 
w zastraszający sposób, gdyby nie rychła pomoc.

Przestroga to, aby w lasach nie palić 
cygar.

Czarnków. Jarmark wyznaczony w ka­
lendarzu na dzień 25 lipca, przełożony został 
na dzień 23 tegoż miesiąca.

* Z dekanatn zbąszyńskiego W miejscu 
endownem Rokitnie wystawił ks. proboszcz 
Garske zakład dla Sióstr Boromenszek, tru­
dniących się pielęgnowaniem chorych. Siostry 
te urządziły nadto ochronkę, w którćj przyj­
mują sieroty katolickie. Ponieważ lokale do­
tychczasowe okazały się za małe, przeto buduje 
obecnie ks. proboszcz salę i trzy pokoje i 
myślą w jesieni powołać dla sierót osobną 
nauczycielkę. W ochronce tćj ma być także 
udzielana nauka rozmaitych robót oraz nauka 
prowadzenia gospodar-twa domowego. — 
Gotujemy się tu na dwudziestopięcio letni jnbi-

naszego księdza proboszcza, który przy­
pada dnia 26 czerwca r. b. W tym dnin 
zamyśla czcigodny nasz Pasterz odprawić mszą 
świętą jubileuszową w kaplicy swój fundacyi.

Ostrów. Wieś Zamość, zakupiona nie­
dawno przez towarzystwo berlińskie (bar. 
Herenberg i Sp) na kolonizaeyą niemiecką, 
która się nie udała, nabył obecnie na snbha- 
ście bankier Schmidt z Hanoweru za cenę 
303,000 m.

Chełmińska dyecezya. Peplin. W e wto­
rek, dnia 7 b. m. nastąpiło w tntejszóm se- 
minarynm duchowncm rozpoczęcie nowego 
kursu studyów filozoficzno-teologicznych, w o- 
becności Najprzewielebniejszego księdza Bi­
skupa i reprezentantów Kapituły. Poprze­
dziło uroczyste nabożeństwo w kaplicy semi- 
naryjskiój św. Barbary. Przy przedstawieniu 
nowych kleryków, których wstąpiło 16, Arcy- 
pasterz wyraził ubolewanie swoje nad tem, 

niemal połowa nowo przyjętych kle­
ryków nie dostawiła świadectwa o do- 
statecznój znajomości języka hebrajskiego. — 
Obecnie wynosi liczba kleryków 51. Z tych 
pięciu w przyszłą niedzielę otrzyma święcenie 
kapłańskie. Pozostanie więc 46 i to 8 w 
czwartym (najwyższym) kursie, 14 w trzecim, 
8 w drugim i 16 w pierwszym kursie. 
Prócz tych jeden z czwartego kursu odbywa 
słnżbę wojskową, a dwóch odbywa stndya 
teologiczne na akademii. — Dnia 8 b. m. 
otrzymał ks. Ignacy Nowak instytueyą kano­
niczną na probostwo w Nowćjcerkwi pod 
Chojnicami. Na miejsce księdza Nowaka do 
Skarlina powołany ksiądz Teofil Lipski z 
Prątnicy.

* We Wrocławiu bawi obecnie Najprzew.

Ostatnie telegramy.
ISaeen, 9 maja. Wedlu? „Rhein. 

Westf. Ztg.“ uchwalono wczoraj na. ze 
braniu zwołanćm przez kopaluią „Hiber­
nia“, aby góruicy w Gelseukirchen obsta­
wali przy 15 pret. podwyższeniu pła y i 
siedmiogodziunój pracy. Na zebraniu 
oświadczono, że szukano .łączności z gór­
nikami Anglii, Belgii i Slązka i że ją 
zualeziono. Że ruch ma charakter mię­
dzynarodowy, tego dowodzi rozdzielanie 
pomiędzy robotników nadesłanych z za­
granicy kwot pieniężnych. Od dziś rana 
zaprzestano także pracy w kopalni „Ca- 
rdus Maguus“.

Wiadomości literackie i artystyczne.
* Przegląd powszechny rozporząlz niem 

księcia kanclerza niemiecki-go z dnia 7 maja 
1887 r. z kazauyra został w całym i-bsza.ze 
państwa ni mieckiego na przeciąg dwu lat. 
Skoro ten termin już upłynął, „Przegląd po­
wszechny“ odzyskuje wolny wstęp d > Niemiec 
i będzie go można, jak dawnićj, prenumerować 
bądź w Redakcyi (Kraków, ulica Kopernika 
26), bądź w księgarniach w cenie 20 marek.

152,00 żądano, rnsj-ea-rwiec 152,00 żąd-. < 
lipiec 152 tąd., wreraieó-psżdziemik 149,00 żąd.

Owiea WroooKiŁuuł. —— mm* aa 
• ą- bkfcąer 145.00 żądano, na maj czerwi« 145,0 
żąd„ czerwieo-lipiee 146,00 tąd.

Ul«j r»«i>i>’»» cicho, «ypowMst»-----o-oa
w -.i-¡»-„ na maj 50,50 tąd., wraesśeń-pażdzfcnfik 
63,50 tąd.

Oko w ita za (100 litr, a 100%) excl. 50 170 m. 
poteikn kons, niema., wypowiediiaao —litr., 
upłyń- wypowiedz. n» maj 63.40 tąd. (70-ta)
83.70 tąd.. maj-czerwiec (50-ta) 63,40 ofiar., (70-ta) 

ofiar., czerwiec-lipiec <6iMa) 58.80 tąd., U
pieo-sierpień (60-ta) 51,10 tąd., sierpień-wrzeaień 
(50-ta) 54,00 tąd., w. zeaień-październik (60-ta)
54.70 tąd.

(le.a wyp»»Irśrtasa aa <»1*4 9 mąlat
<y u, 52 00 mrk., paaemca — mrk swi-w 446 00 
mik.. r»-p —,— m. olśl r»«piowi 60 50.

len» ■. ypowie.it. okowity (excŁ 6 ■ mk. podat. 
konrame.) na dniaj 8 maja ■ (60-ta) 58,40 mrk., 
(70-ta) 33 70 mrk.

ty tarn w * i:i^» 6 maja H*W>
0 kilogramów

t-łj-au »a to 
14|6O|44|Ol 
maja.

I' a a e a 1 e a atabićj aa 1000 kilogr w mleiaon 
170-182 płac., na maj 182,05 płacono, tąd. —, 
na maj-crarwiec 182,6 płac., tąd. -, na caerwiec- 
lipiec 181,6 ofiar., na lipiec-sierpień 181,6 ofiar., 
na wrzt-aień-paida. 184,5 płac.

Żyto spok., za 1000 kilogr. w mle|scn kra­
jowe 141—140 płacono, żąd. —, na maj 144,00 
płacono, maj-czerwiec 143,0 płacono, naeserwiee- 
lipiec 146,00 płacono, na wrzesień-pażdziernik
146.6 płac., IłO, - żąd.

Olój rzepiowy stalćj, za 100 kilogram, 
w miejscu bez beczki 64,6 żąd., maj tąd., 
maj-czerwiec 63,6 żąd., na wrzesień-pażdziernik
61.6 żąd.

Okowita iiiezm., za 10,000 litr-prot. w miej­
scu bez beczki "O-ta 84 8 płac., 60-ta 64,0 płac, 
maj 70-ta - , - płc., na maj-czerwiec 70-ta 34,3 
płac., sierpień-wrzesień 70-ta 36,6 płac.

Hamburg. 8 maja. Okowita spok. na maj- 
czerwiec 228/» żądano, czerwiec-lipiec 23"/» żądano, 
lipiec-si‘-rpień 23’/» żąd., sierpień-wrzesień 24’/« żąd. 
Kawa good avenge Santos za maj 86'/2, za 
wrzesień 88 , za grudzień 88’/», za marzec 88’/« 
Usposobienie spok. Obrót 8000 miechów.

Magdeburg, 8 maja. — Cukier ziarnisty 
excl. worka W/o —, cukier ziarn. exsi. o»79 
24,80 cuk. ziarn. excl. 76°/o Rendem. —Drugi 
produkt excl. 76% Rendem, 22,00. Usposobienie: 
«łabo ff. Rafinada chlebowa f. Rafinada
chlebowa —, mielona rafia. II. z beczką 30,25, 
miel. Melis I z beczką 35,25. Niezm. Cukier su­
rowy I. Produkt transito fr. statek Hamburg, za 
maj 21,16 pi., 21,17ł/a żąd., czerwiec 21,12% pł., 
- żąd., lipiec 21,12% płac., 2 ,15 żąd., paździer­
nik 16,16 płac., 16,2j żąd. Stale. Obrót tygo­
dniowy w cukrze surowym —,— etr.

trinken
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Przybyli do Poznania.
Poznań, 8 maja

LUZIŃ8KIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Pani Tatzanowska z Szypłowa, Herse z 
Warszawy, Znaniecki z Łokoein, Wustlich 
z Drezna, Sczaniecki z Nawry, pani hr. 
Tyszkiewicz z Siedlca, Szymanowski z Ga- 
licyi, Denuzeński z Torunia, Blnmenfeld 
z Berlina, Meisner z Tarnowa.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Zakrzewski z Leszna, 8peichert z familią 
z Konojadn, Szulc z Runowa, Wyszomir- 
ski z Goł..ńczy, Markowski z Wyszanowa, 
Hansmann z Snrecina, Jaśkowski z Łobże­
nicy, Wiesengrand z Frankfurtu nad M., 
Szmidt z Odolanowa, Wolski z Kórnika, 
Iwanowicz z Wiednia, Jankowski z So­
kolnik, Jankowski z Dziewoklncza, Har- 
mel z żoną z Wilkowa, pani Sznlc z sio 
strą ze Żnina, Barach ze Środy, pani Wę- 
żykowska z familią z Konina, Friese z 
Wrocławia, Herzog z Poznania, Hentschel 
z Lipska, Hansmann z Szczecina.

Gospodarstwo, handel i przemysł.

o»«’*' O'

Skład centralny w Poznanin
Ulica Berlińska nr 16. (1274)

Telegram giefdomty
Berll i, 9 maja 1889. (Kursa końcowe.) 

Kurs z dnia
Pezenka osłab, 

na maj-czerwiec. .... 
na wrzesień październik . 1

żyta osłab
maj-czerwiec. . ...
wrzesień-pażdziernik. .

Olśj rzep, stalćj.
— n aj-czerwiec. .... 

wrzesień-pażdziernik 
Okowita bez inter.

eksportowa................................ 86 20
na mai-czerwiec..........................
na lipiec sierpień....................
na sierpień wrzesień ....
spożywcza...........................
na maj czerwiec.....................
na lipiec-sierpień .... 
na sierpień-wrzesie i . . .

Owies
na maj.....................................

Wyp żyta wsp.....................
Wyp. ok. wity kw. eksportowa

36 30 
81 60 
85 30 
85 70 
66 20
54 - 
64 70
55 20

145 75 
301) 
,000

Szlezwicko-Holsztyńskie listy rentowe. Naj­
bliższe ciągnienie odbędzie się w majn. Prze- 
•iwko stratom kursr, wynoszącym przy loso­
wania około 6 procent, zibezpieczs. bank pod 
firmą Carl N uourger. Be. im, Franzfisis he 

Nr. 13, «s pr mią 19 fen. za 100 marek.

(K) 9 maja. Sprawo
nie giełdowe. )

Stan powietrza upał.
2? u bez hauilln.
.... S« i Ł V cicho.

w ndejsen (bez beczki) tow. opodat 60-t 63.50 pł. 
70-rn 33 8 płacono, maj (60-ta) 63,30 płacono,
(70 ta) 33,00 płac., Upiec (5(-ta)------ pł., (70 te)
—płac, sierpień 5'.-ta 54,10 m. 70-ta 34,40 
m. wrzesień 60-ta 64,20 m. 70-ta 34,50 m.

(.bprawozdaute urzędowo). 
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000%

Tralies. Wypowiedziano —- litrów. Cena wy­
powiedziana —,— mrk. w miejscu bez beczki 50-ta 
63.60 m.. 7C-te 33,90—33,80 mrk., maj 60-ta 
m. 70-ta —, m., sierpień 60-ta —m. 70-ta

(*»»»*4, 9 maja. — O-ut mąki. Pet 
27.60, runa 22.00 za 100 kilogr.

Precla w, 8 maja lr89.
; ;• (za 10« ftifci, cicho łsypiwiećiian.

----- cemn. Cena wypowiedziana — m., r

Consol. 4%.................................... 100 90
Consol. 3>/a%  }06 -
Poznańskie 4'7n listy zastawne . 101 60
Poznańskie 3%% listy zastawne 
Poznańskie listy rentowe . . • 
Austryackie banknoty . . • 
Austryacka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty.....................
Rosyjskie consol. 1871 ....
Rosyjskie Usty zastawne . . .
Polskie 6% listy zastawne . .
Polskie likwidacyjne listy zast. .
Węgierska 4°/0 renta złote . . 
Anstryaekie kredytowe akcye . 
Austryackie francuskie koleje
Lombardy.....................................
Usposobienie: spok.

Szczecin, 9 maja 1889. (Kursa koń> 
Kurs z dnia °

Pszenica niezm.
na maj-czerwiec..........................
na wrzesień-pażdziernik nowe.

Żyto stale.
na maj-czerwiec......................
na wrzesień-pażdziernik nowe.

Olej rzep, stale.
na maj-czerwiec.....................
na wrzesień-pażdziernik . . .

Okowita niezm.
w miejscu spożywcza. . . .

„ ekspertowa. . . .
„ na maj-czerwiec eksp.
„ na sierp, wrzes. eksp.

Petroleum
w miejscu.................................

218 10 
102 76 

97 80 
66 26 
58 60 
88 40 

161 60 
105 50 
50 50

35 50

11 10

106 90 
106 —
101 70
102 - 
105 20 
172 60
74 20

218 05 
102 76

58 70 
88 40 

160 60 
104 10 

51 10

54 10 
34 80 
34 30 
36 40

ypowie.it


5 LOTBRYA.
•St^" (Bei gwaraueyi.j 

___ [Berlin, dni*; 7 maja.
' rwy rozpoczętym dziś przedpołudniowym cią- 
C iienin drugiej klan; 180 krtl. pnukiłj loUrji Łla- 
l<«śj P*dlj następujące wygrane
W (Numeri, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 105 marek).

U 270 235 27 6« 88 499 (153) «7 (500) «90 
878 »9 923 «0 1171 91 202 413 526 61 «9' 796 
807 67 960 75 *510 782 828 33 81 972 »017 7« 
204 56 401 605 762 «107 421 98 548 669 »002 
112 2"7 74 341 464 904 67 «017 44 68 139 91 
344 478 662 741 452 914 1318 450 76 671 772 
891 910 »02« 84 (160) 261 377 760 66 7 7 890 
»043 |44 230 72 417 781.

10368 438 639 99 (150) 722 44 814 91 998 
11019 39 261 345 539 78 (150) 74 68« 1»O33 
153 267 350 660 893 91 083 18202 68 403 (150) 
76 842 67 95 1*022 82 107 27 284 829 35 (150) 
461 501 69 657 742 43 976 (150) 15139 83 228 
64 70 818 66 70 98 461 640 601 800 63
10031 «3 65 127 307 56 410 (3*0) 510 27 48
64 690 719 872 17007 87 62 104 7 22 428 572 
76 622 87 703 (150) 48 1» 52 419 27 552 656 
76 703 945 10006 7 151 80 347 65 424 70 578 
750 84o.

»0314 430 (300) 66 779 968 (200) 71 
»1053 93 369 93 477 615 29 87 708 827 911 51 
»»009 (150) 163 237 HI 68 430 52 622 677 91 
864 »»052 195 333 54 609 26 641 707 8"3 66 
907 »«002 8 90 181 82 85 325 419 79 (150 
644 57 (160) 824 »»on (150) 87 167 76 227
(300) 825 60 535 601 86 670 86 93 790 814 75
88 926 72 « 8145 841 98 445 58 535 644 45 6 
897 »7101 62 360 67 598 725 834 44 921 
»»173 99 362 78 581 98 (150) 766 908 
»9054 349 422 608 708 05 982 83 94.

»0286 442 58 63 626 41 669 09 724 74 88 
980 »1019 61 501 17 69 655 817 932 »»072 
106 2’8 28 89 737 68 885 #»305 424 28 6

»«8 719 85 992 #«064 179 (150) 238 350 60
619 48 67 818 42 61 921 85’97 611 27 711 
95 815 «8 79 900 8 10 36135 85 414 592
«53 786 93 847 »7213 90 «35 95 819 »8057 
1«8 SIO 4Î0 (88 (300) 639 719 (150) 77 819 
40 80000 15 20 222 472 661 «01 728 40
983 93.

«0008 (1*0) 11« 230 359 77 754 913 96 
«HM 10 384 423 583 «01 6 62 «6 76 720 892 
«»071 174 301 55 812 49 «»071 8« 347 
447 66 «03 «3 7-9 M 72 820 45 983 ««105 
15 57 267 318 90 462 67 644 650 70 (300) 
735 93 927 32 61 4S«I3 73 121 26 43 73
362 (150) 731 72 993 ««077 144 206 77 474 
97 770 905 45 «7011 88 303 79 81 97 432 
521 603 844 58 85 4 8004 14 103 244 45 49

BB 837 68 63 «9225 317 435 (150)
49 70 686 744 68 807 51 906 78 84.

«00 9 93 232 399 418 97 683 702 867
»1018 ł 25 363 88 417 4 5 692 667 96 (150)
701 21 61 888 946 77 S»Ott 22 240 350 87
497 64 1 738 826 66 907 82 »»315 78 84 (160)
422 37 863 952 (200) 97 »«001 224 33 68 
602 48 697 (150) 820 67 72 988 »«084 140 
74 212 19 69 374 87 482 99 642 641 89 790 
842 931 »6131 55 62 94 (150) 438 41 91 96
737 86 814 55 70 (160) 96 921 »7020 27 34 
42 189 243 333 404 40 537 61 69 819 714 68
66 902 36 58<X)6 13 68 107 248 61 302 442 
654 923 63 »0084 94 206 16 22 383 432 83 
87 728 62 80 85.

«0(07 91 210 432 559 769 888 917 
61006 189 230 (lf.O) 470 632 610 11 78 «»053 
132 411 558 610 11 74 813 28 901 6S065 175 

;-7 704 2« 937 ««138 234 866 414
23 629 770 954 «»009 37 61 187 801 601
67 (200) 937 66137 686 (150) 67 98« 67163 
67 71 81 852 454 611 760 66 808 42 6 8056 
116 66 268 446 66 619 21 06 751 (160) 822 
970 6 0009 88 160 230 42 421 621 858 900.

70097 187 (200) 223 388 461 624 89 718 
61 920 (150) 71027 67 173 75 99 304 478 
635 777 81 835 906 7»O57 79 104 30 209

372 <38 729 869 7»008 123 28 44 216 18
78 329 781 861 82 97 901 16 29 61 7«2U 
16 (200) 385 7 8014 165 89 248 467 560 66 
73 628 47 55 68« 76102 208 64 820 28 89 
429 569 670 906 83 77178 230 810 428 610
79 799 841 78058 146 63 54 91 322 6«
83 507 616 713 35 839 98 959 61 75 7 0092 
500 53 625 701 843.

80059 3.35 462 608 700 26 38 (150) 80 81 
90 847 81053 90 148 68 94 259 334 51 631
66 638 03 74 724 59 837 78 916 »»121 26 54 
87 2i 9 45 802 474 639 78 613 17 835 54 930 
33 91 83143 98 235 69 72 333 831 8« 102 
258 307 47 413 65 532 62 635 76 724 852 71 
905 (300) 8801« 44 201 C6 l-o 501 61 73 
663 840 48 913 86971 82 210 318 19 69 
410 502 77 612 84 708 13 800 8 7 0 2 87 193 
376 80 (150) 496 (150) M4 64 76 659 63 937 
73 8 8108 234 48 852 60 403 24 45 550 <150) 
657 771 900 49 80191 247 487 91 585 88 
610 76 721.

00010 89 114 16 224 39 850 87 480 693 
682 725 987 0 1020 80 90 274 85 .386 478 89 
617 98 716 891 968 74 0»O78 79 257 68 69 331
67 406 19 65 501 4 670 711 8o8 22 76 907 22 
(90! 72 0 3291 321 63 77 400 594 034 0«O78 
159 660 99 731 886 924 05124 63 849 488 90 
639 607 40 49 60 81 87 760 802 22 (200) 89 98 
961 00 75 89 0 6011 407 14 541 673 780 0 7026 
141 296 376 430 580 95 608 748 (150) 982 
08040 304 86 416 519 605 40 0 0040 71 96 406 
870 84.

100083 85 217 311 412 24 54 78 90 661 715 
824 83 909 64 101038 48 95 218 72 300 88 
073 900 60 1030«! 102 2 8 80 435 558 626 
76« 812 103141 2.31 42 61 375 608 660 88 946 
*0*010 65 80 131 41 70 310 96 436 615 39 48 
60 805 105043 80 97 268 (160) .338 (200) 92 
416 99 (160) 636 807 56 776 801 57 930 lOł>224 
47 334 439 5« 74 738 931 107161 2 6 096 737 
878 903 108145 248 86 355 706 79 809 14 78 
109050 «6 316 47.3 653 61 700 65 8:14 910 83. 

110001 48 122 240 317 61 479 81 670 741

826 6« 111063 77 109 81 (200) 267 63 71 97 
346 506 «11 761 848 935 87 *18064 108 264 
371 498 99 501 22 663 882 944 U 3190 322 526 
87 648 808 11*031 104 2<« 12 60 462 525 70
98 709 10 68 «00 15 80 115044 116 26 52 226
82 (150) 370 68 80 (150) 91 433 66 522 616 735 
43 865 85 922 25 68 116003 166 76 513 78 704
24 33 802 39 117062 65 80 158 472 657 65 728
870 99 9 5 118'>49 231 551 88 646 779 838 
935 41 69 «9 110027 120 36 51 243 72 327 66 
(150) 58 609 913 99.

laOOOl 108 8« 95 280 346 418 70« 98 
892 *»1016 51 220 (150) 341 438 658 635 
63 725 30 93 897 939 81 198004 12 242 55 
304 25 41 401 63 631 633 52 74 701 830 909 
21 38 *»8038 113 80 87 99 419 531 765 893 
942 48 13 1008 193 227 316 72 444 537 630 
48 61 722 38 865 80 936 8o 135166 703 33 74 
991 186072 261 70 327 662 785 (150) 825
950 197081 163 569 83 862 808 60 l»S077 
101 470 620 759 73 «0081 644 739 872
951 (150) 85,

1SO011 40» 651 63 91 630 793 l»I068 
74 126 27 (200) 282 333 (160) 083 90 899 990 
133144 274 .311 92 434 61 97 634 ISS171 
222 70 91 331 34 709 893 1 3*088 278 318 
956 68 729 *8»0G0 160 76 95 217 70 30» 
41.3 20 90 853 136018 833 545 626 40 818 (200) 
137015 84 92 489 547 (160) 626 93 1 38103 
11 68 .305 41 513 021 704 845 89 908 17 24 71 
139078 97 210 84 848 07 472 777 870.

1*0030 (300) 177 300 88 409 44 66 528 
78 601 58 77 (150) 801 1*1008 87 178 219 
64 69 07 619 71 (20 >) 98 781 (150) 933 80 
1*8051 98 192 210 46 (160) 92 368 69 07 442 
92 617 753 881 (IW)) »16 1*3142 :'.65 428
70 683 6.8.3 1**166 70 81 614 76 86 799 82.3 
971 1*5018 (160) 61 100 72 403 46 514 28 
64 686 98 116163 98 280 302 506 615 (160) 
807 020 20 1*7011 (.300) 13 88 102 8.8 258 
07 (150) 888 (300) 600 28 82 773 865 9.39 
1*8095 215 6.80 731 57 08 838 1*0024 229 

I 68 507 051 701 050.

«0227 42 70 SM (150) 414 26 744 801 
86 «1074 179 88 .327 403 49 621 758 «S035 
•9 266 98 sol 30 37 54 555 655 78 903 «8015 
138 (1500) 231 39 «48 5« 923 ł»*0.->4 2.« 
37« 425 81 628 46 754 58 817 85 «5055 1«O 
202 30 350 455 548 57 76 675 700 4 66 9: 9 
49 93 156129 32 227 304 75 98 431 685 7.6 
901 l»7o 6 124 25) «01 (150) 7.38 889 93 0» 
158016 4« 185 225 326 56 88 160 534 742 903 
75 86 1 59197 252 77 389 594 633 906 57.

160163 766 303 38 923 *61012 105 31 285 
565 602 36 731 968 163185 366 963 168'UO
45 88 04 302 31 87 91 518 717 8« I64110
65 93 216 304 35 770 802 165053 96 113 15
315 867 78 032 166071 91 299 531 66 616 53 
88 719 »19 87 90 901 59 167130 47 76 78 322 
23 406 618 725 847 16807» 268 300 381 419 86 
98 734 (300) 806 8 81 954 78 (150) 169309 60
539 (150) 67 627 75 822 41.

170010 83 167 256 (300) 82 429 559 96 693 
171290 335 49 548 62 740 933 173142 49 692
937 41 86 1 78219 61 80 508 35 40 68605.7
818 20 1740.80 141 322 28 456 63 504 81 (150) 
706 60 841 03 040 88 175004 42 106 (150) 321 
563 655 741 53 018 24 176001 46 81 161 76
307 87 401 (150) 28 (150) 68 515 87 872 719 33 
910 1 77027 71 83 203 56 322 401 24 81 573
615 727 49 830 72 178031 189 241 61 312 (150) 
411 12 562 801 17 *70168 452 585 634 743 67
OH Ui) Ü7 Crłl

180014 130 310 28 40 88 87 814 181016 
85 148 201 35 828 80 440 66 03 651 786 (200) 
|H»126 85 276 818 27 57 421 82 642 611 (200) 
89 80 (150) 705 889 909 91 183018 187 981(800) 
368 699 754 842 60 983 (150) 184008 20 82 121 
(100) 94 277 344 488 643 69 74 90 023 85 86 
743 919 87 185027 65 105 78 229 49 103 76
616 750 61 914 186202 40 01 04 71 92 400 671
601 912 56 1H7000 6 40 170 240 808 42 677 892 
969 7.8 80 (160) 188079 07 403 63 825 66 70 91 
708 52 (150) 8:15 64 69 063 180205 381 469
569 709 06 875.

Budowa kościoła katolickiego
w Doruchowie 

(40,800 marek) ma być w drodze snbraisyi oddaną podjemcy. 
Stósownie oznaczone i zapieczętowane listy z ofertą należy 
najpóźniej do ‘-2“ maja nadesłać do dozoru kościelnego.

Warunki, kosztorys i rysunek megą być przejrzane na 
plebanii w Doruchowie od godziny 10 rano do 4 po połu­
dniu od 13 do 17 maja r. b. (1636)

Dozór kościelny w Doruchowie.

Bajeczne ziiżcnle ceny!
„Historya Powszechna“

przez Knźinirza Blociszewslriego 
w 4 toniach, zawierająca historyą 
starożytni), średnią i nowożytną z 16 
tablicami chronologiczno o i. Tom 1 
zawiera 23 ark., tom II 28 ark., 
tom III 25 ark., tom IV 20 ark. 
druku — razem więc blizko 100 ar­
kuszy — druku zamiast 18 marek, 
wyraźnie lylko 2 marki. Dzieło 
to odznacza się tem przed inneuii 

'iż dział hi-

Jako bardzo stosowny podarek dla dzieci, przystępują­
cych do Pierwszej Komunii św., polecamy

książeczki,
w których pokrótce opowiedziane są obowiązki życia później­
szego, tudzież piękne dobrane modlitewki, a nadto ozdobione 
kilku drobnemi rycinami, z aprobatą Władzy Duchownój. 
Str. 16. Cena za 50 egz. 2 m., z przesyłką 2,20 m., 100 egz. 
3 m., z pizesylką 3,25 lub 3,50 m. — Na żądanie przesyła 
się 1 egzemplarz gratis i franco.

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

storyi polskiój jest starannie i obszer­
nie opracowany. Bajeczne zaś zni­
żenie ceny ułatwia każdemu naby­
cie tego cennego dzieła. Za prze­
sianiem 2,30 m. w znaczkach po­
cztowych, prz* syta się franka, Poleca 
X. Kamieński i Spółka 

księgarnia w Poznaniu.

Cygara
i Bierzmowaniu

po polsku lub po niemiecku
przez X. Enna.

Cena za egzemplarz 10 fen.

dobrze odleżate
30—250 poleca

W.Becker.Wilh. plac 14.
Główny skład papierosów 

z fabryki E. C. Hunniusa 
z 0 d e s y.

Zamówienia pozamiejscowe 
uskuteczniam franco.

(700)

poleca

Drukarnia Kuryera Pozn.
Instrumenta

i chirurgiczne opatrunki.

Wielebnemu Duchowieństwu
I polecam się do malowania wszelkich obrazów ( 
| kościelnych, ołtarzy, chorągwi, ołtarzyków I
| w najtrwalszym wykonaniu i po najtańszych cenach.

Stanisław Czarników, malarz,
[ (1635) nlira % illielmowska nr. ii.

ir mu

1. Nowicki S Grunastel
w Poznaniu

poleca swój bogato zaopatrzony skład obrazów, figur kolorowych 1 białych 
z gipsu alabastrowego, krzyży stojących i wiszącyc, lampek przed obrazy, 
krzyży do procesyi srebrzonych i mosiężnych, klerce, marszałki, balda­
chimy, chorągwie, lichtarze na ołtarz, ołtarzyki do noszenia w różnym 
stylu, zasłony i t. d. (836)

Odnawia i restauruje kościoły,
wykonuje wszelkie prace pozlotnicze. Równocześnie poleca 
swój wielki zapas wyborowego szkła i podejmuje wszelkie oszklenia bu­
dowli i reperacye, jako też gustowne wykonanie okien kościel­
nych W ołów. Szkło w kistach do inspektów, jako też gotowe 
okna inspektowe. Oprawa ohrazów. Ceny umiarkowane, rzetelna 
i skora usługa.

FABRYKA
papierosów i tureckich tytuni

„YULKAN“
I. F. J. Komendziński w Dreźnie,

I zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy !
| i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odnośnych I 

handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Gorsety paryzkie
odebrała i poleca (1570)

Melania Mann,
Ulica śąo Harc i tu* nr. <»l. I piętro.

(1019)
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1 Bank Ziemski s
¡53 w Poznaniu G
jgj pośredniczy w parcelacyi większych i mniejszych j 
Inł posiadłości ziemskich, tak samo w sprzedaży, kupnie I 
153 i wydzierżawieiu majętności ziemskich, oraz w re- l 
153 fęulowauii1 hipotek. Wszelkie zlecenia w powyższym j 
juj zakresie przyjmuje. (1633) |
issas

Jan Komendziński,
m a 1 a r z.

Poznań, ulica ś-go Marcina 9, 
poleca się do wykonywania wszelkich 
prac malarskich 1 pozlotniczycli 
w kościołach, poleca także swój skia<l

sprzętów kościelnych.

Ite«enerator do farbowania włosów,
bez ołow iu i z gwarancyą nieszkodliwości dla zdrowia, ma tę wyborną 
własność, iż przywraca każdym w losom pierwotny kolor, jaki miały, bądź 
jasny, bądź br.inatny, bądź też czarny. Nie jest on nienaturalnym środ­
kiem do farbowania wlosöw, jak ekstrakt orzechowy, kamień piekielny 
lub cukier ołowiany, a jego działanie chemiczne na tem polega, iż dostar 
cza włosom pierwiastku zabarwiającego (barwnik siarczany), który utrą 
ciły. — Dotychczasowe środki do farbowania włosów były z jednćj strony 
szkodliwe dla zdrowia, gdyż zawierają w sobie ołów albo kamień pie­
kielny, a z drugićj strony farbowanie za pomocą ekstraktu orzechowego 
musiało być codziennie ponawiane i wpadało zaraz każdemu w oczy, na 
tomiast Regenerator do farbowania włosów przywraca pierwotny kolor 
włosów na drodze naturalnej, a kilkakrotne użycie starczy na kilka ty­
godni. Butelka = 1 markę 60 fen. (633)

Przepis używania.
Najlepiej jest przed udaniem się na nocny spoczynek pomaczać obfi­

cie włosy za pomocą gąbki lub szczotki Regeneratoi em do farbowania wło­
sów i potem przeczesać głowę grzebieniem.

Czerwona apteka w Poznaniu,
Stary Rynek lir. 3^.

Dla uchronienia się od całkiem bezskutecznych, naśladowanych środ­
ków należy żądać wyraźnie jedynie prawdziwego Regeneratora do farbo­
wania włosów z Czerwonćj Apteki w Poznaniu, Rynek 37.

Pasy skórzane,
parciane, bawełniane, gumowe i z sierci wielbłądziej, I 
Płyty, węże i sznury gumowe,
(»pakunki asbestowe, talkowe i asbesto-grafitowe, 
Wszelkie artykuły techniczne dla gorzelni,

browarów, fabryk i t. d. (1394)
Nakrycia gumowe stołowe rozmaitej wielko- 

ści i gatunku,
Fartuszki dla pań i dzieci własnego wyrobu. 
Falki i piłki gumowe poleca po najtańszych cenach

W. A. Kasprowicz,
Poznań, Pryderykowska ulica nr. 4,

przy placu Sapieżyńskim.
Fabryka czarnej gumy i bandaży.

Orłowski i Sp-
w Poznaniu.

NB. Wszelkie reperacye spie­
sznie uskuteczniają się.

Powiększywszy znacznie skład mój 
polecam: (1634)
Porcelanę białą stołową, tale­

rze płytkie i głębokie już po 3 m,

Szkło stołowe; szklanki najtań­
sze tuzin po 1 m.

Serwisy tło kawy kolorowe od 
5 marek.

Garnitury do mycia kołorowe 
(6 części) od 5 marek.

Serwisy stowe kolorowe z por 
celauy i fajansu (na 12, 18, 24 
i więcój osób) w największym wy­
borze po cenach najniższych.

Lampy stołowe i wiszące z pa­
laczami najlepszćj konstrukcji z 
słynnej fabryki „Stobwass-ra “

Tace w najrozmaitszych gatunkach. 
Alfenidę stołową Christofla. 
Wielki wybór podarków ślu­

bnych i okolicznościowych z mć- 
talu i majoliki.

B. Szulczewski,
plac Wilhelmowski 10 naprze­

ciw teatru miejskiego.

Wańtuchy
do wełny skrzynkowe i workowe różnej wagi. 
Wańtuchy do brudnej wełny,
Płachty nieprzemakalne na lokomobile i młockarnie, 
Płachty nieprzemakalne na stogi,
Płachty do żniwnych wozów,
Płachty do rzepiu,
Worki do zboża,
Weże do sikawek gumowe i konopne, (1580)

poleca po cenach umiarkowanych

Z. Mazurkiewicz,
Poznań, Bismarka ul. 10.

Jasiński i Ołyński
Słowny skład świec kościelnych

z fabryki (108)
Ilaritiiiig & Synowie w' Frankfurcie n. Odrą

(założonej w r. 1777)
polecają pod gwarancyą za najczystszy wosk biały pszczelny

Świece ołtarzowe
Marka ochronna „Gwiazda.“ 

opakowania i kosztów przesyłki nie obliczamy.

Olej ¿Lo piS.le3rL3.se
w wyborowym gatunku,

Kadzidło i bursztyn.

Całkowita wyprzedaż
składu kapeluszy i filców

Wrocławska ulica nr. 1 w Poznaniu.
Z powodu śmierci mego męża, fabrykanta kapeluszy 

filców, Wojciecha Scliultza, wyprzedaję 
wszystkie kapelusze i filce daleko niżej ceny zakupna,
ażeby tylko skład wypróżnić.

J. Scłi/U-ltss.
Fabryka wyrobów woskowych

St. Opielińskiego
■w ZEZzotosz-smAe

poleca światło kościelne w dowolnej długości 
i wagi z czystego wosku białe za kl. M. 4,20, żółte 
za kl. M. 3,40. — Przesyłka i kisła bezpłatnie, gen)

Urzędnik gospod.,
kawaler w sile wieku, samo­
władnie zarządzający, poszu­
kuje równej posady od 1 lipca 

b. Wiadomość w Eksped.
Kuryera Poznańskiego pod lit, 
A. B. M- 1621.

Urzędnik gosp.,
kaw., lat 36, wolny od wojskowo­
ści, posiadający dobre świadectwa, 
poszukuje przy nader skromnych wy­
maganiach miejsca od 1-go lipca. 
Łaskawe oferty upr. pod lit. K. N. 
100. poste rest. Poznań. (16 6)

Organista,
woluy od wojskowości, z dobremi 
świadectwami i rekomendacyami, po­
szukuje od 1 lipca b. r. miejsca, na 
Któreraby się mógł wkrótce ożenić. 
Łaskawe oferty do Eksp. Kuryera 
Pozn. sub D. B. S. 1630.

Organista
samotny, biegły w swym zawodzie, 
z dobremi świadectwami posiadający 
przytem rzemiosło, poszukuje miej­
sca zaraz lub od 1-go lipca. Łaska­
we oferty uprasza się do Eksped. 
Kuryera Pozn. sub G. M. 1569.

Ploty druciane
na ogrodzenia ogrodów, zwierzyńców i t. d.. siatki dru 
ciane, drut stalowy i kolczasty na ploty, poleca

Herman Nischak w Rawiczu.
Najlepsze polecenia na mocy wykonanych robót. Ry- 

sunki bezpłatnie.(1589)

Abituryent,
mający lat 23 (katolik i Polak) po­
szukuje posady domowego nau­
czyciela. Adres wskaże Eksped. 
Kuryera Pozn. S. P. 1615.

chcący się wyuczyć aptekar- 
stwa, znajdzie miejsce od 1 
lipca w aptece Gierło- 
wskiego w Środzie.

Za Redakcyą odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

w średnim wieku, obeznana dokła­
dnie z gospodarstwem kobiecem i p. 
kuchnią, poszukuje miejsca zaraz 
albo od 1 lipca. Zgłoszenia przyj- 
mie p. Szafrańska, Poznań, Jezui- 
cks ulica nr. 5.____________ (1608)

Nauczyciel dom.,
zdolny przysposepić chłohców do 
kwarty gimn. poszukuje umieszcze­
nia jako taki, lub też jako kasyer. 
Bliż. wiad. w księgami p. thocl- 
szewskiego, W. Garbary 6.

piS.le3rL3.se
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